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Edycje w 100 rocznicę 
urodzin Lenina

W związku z 100 rocznicą u- 
rodzin Włodzimierza Iljicza Le 
nina — „Książka i Wiedza” 
wyda szereg interesujących po 
zycji. W opracowaniu Zakładu 
Historii Partii przy KC PZPR 
ukaże się zbiorowa publikacja 
pt. „Wspomnienia Polaków o 
Leninie”. Dotyczą one różnych 
okresów życia i działalności 
wodza proletariatu i nie były 
dotąd u nas publikowane. Au­
torami ich są ludzie, którzy 
bezpośrednio znali Lenina, a 
także współpracowali z nim, 
m. in. Bronisława Marchlew­
ska — żona Juliana Marchlew 
skiego, Helena Usijewifcz — 
córka Feliksa Kona, Jakub 
Hanecki działacz SDKPiL i 
państwa radzieckiego, który in 
terweniował przed wojną u 
burżuazyjnych władz polskich 
w sprawie wydania poroniń­
skiego archiwum Lenina. Są 
również w tej publikacji 
wspomnienia Polaków — ro­
botników, którzy zetknęli się 
z Leninem w fabryce putiłow- 
skiej, na zjeździe hutników 
szkła itd.

Walery Namiotkiewicz i An­
drzej Werblan przygotowują 

(szkic do biografii intelektual­
nej Lenina. W znanej popular 
no-naukowej serii „Światowid” 
ukaże się biografia Lenina pió­
ra Stefana Pełczyńskiego. „Le- 
ninizm i kultura” — to tytuł 
pozycji Jerzego Kossaka. Z ko 
lei wymieńmy publikację o le­
ninowskim etapie filozofii mar 
ksistowskiej, która będzie za­
wierała prace na ten temat na 
grodzone w konkursie zorgani­
zowanym przez Instytut Filo­
zofii i Socjologii PAN, czaso­
pismo „Studia filozoficzne” i 
redakcję filozoficzną „Książki 
i Wiedzy”. Szereg naukowców 
polskich poruszy węzłowe pro­
blemy współczesności nauk Le 
nina w cyklu „Wybrane zagad 
nienia leninizmu”. (PAP)

Biskup i zbrodniarz przemówił—

Matthlas Defregger
czuje się niewinny!

Monachijski biskup sufragan, Matthias Defregger, któ­
rego nazwisko od miesiąca obiega w ponurym kontekście 
łamy prasy światowej, zdecydował się wreszcie odpowie­
dzieć na najcięższy zarzut, jaki można postawić człowieko­
wi, tym bardziej zaś biskupowi.

Jego odpowiedź okazała się 
jednak bardziej szokująca, niż 
ujawnienie 7 lipca samego 
faktu, że to właśnie Defregger 
wydał rozkaz rozstrzelania 17 
mieszkańców wioski Filleto. 
Biskup, który jeszcze bezpo­
średnio po ujawnieniu naj­
większego chyba skandalu w 
katolicyzmie zachodnioniemie- 
ckim błagał „mieszkańców 
Filleto o zrozumienie jego sy­
tuacji i o przebaczenie”, zaprę 
zentował się w poniedziałek w 
telewizji NRF całkiem ina­
czej. „Z punktu widzenia od­
powiedzialności prawnej, prze 
de wszystkim zaś moralnie 
czuję się niewinny”. — oto do 
słowna odpowiedź.

Możliwe, że początkowa po­
kora biskupa ustąpiła obecnie 
miejsca niesłychanemu tupe­
towi pod wrażeniem ponad 
700 listów solidarnościowych, 
którymi Defregger pochwalił 
się przed telewidzami. Aczkol

Delegacja PZPR 
udała się 

do Bukaresztu
We wtorek udała sie do 

Bukaresztu delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej na rozpoczynający się 
6 bm. — X zjazd Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej. 
Delegacji przewodniczy czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma. a w jej skład wcho 
dzi członek KC PZPR. I se­
kretarz KW PZPR w Białym 
stoku — Arkadiusz Łasze- 
wicz.

Na lotnisku Okecie delegac­
je żegnali kierownicy i zastęp 
cv kierowników wydziałów 
KC PZPR.

Obecny był charge d’affai- 
res a. i. Socjalistycznej Repu 
bliki Rumunii w Polsce — 
Simion Vlad Popa wraz z 
członkami ambasady (PAP)

WIELKOPOLSKI
Walka narodu wietnamskiego

ciosem w neokolonialną politykę USA
Zacięte walki w Wietnamie Płd |

W amerykańskiej „nowej doktrynie azjatyckiej” nie ma 
nic nowego, lecz stanowi ona nowy perfidny trick ze strony 
USA, mający na celu powetowanie sobie niepowodzeń do­
znanych w Wietnamie — pisze w poniedziałkowym wyda­
niu dziennik „Quan Doi Nhan Dan” na temat doktryny pro 
pagowanej przez Richarda Nixona podczas jego podróży 
po krajach Azji.

Dziennik podkreśla, że w 
swojej agresywnej i wojow­
niczej polityce USA poświęca­
ją wiele uwagi Azji, której 
próbują narzucić swą neoko- 
lonialną politykę. Przypomina 
równocześnie, iż na tym kon­
tynencie USA od ponad 2 lat 
doznawały najcięższych klęsk, 
zwłaszcza w Chinach, Korei, 
Wietnamie i Laosie.

Amerykańskie porażki w 
Wietnamie wywierają głęboki neokolonialnej polityce USA.
wpływ na politykę wewnętrz­
ną i zagraniczną Stanów Zjed 
noczonych i stanowią zmorę 
prześladującą Nixona w ciągu 
całej jego podróży po krajach 
Azji — pisze dziennik. Pod- 

wiek listy te są niezmiernie 
charakterystycznym sympto­
mem nastrojów w NRF, to 
jednak bardziej prawdopodob 
ne wydaje się , że tupet zasu 
gerowany został biskupowi 
przez konserwatywne i reak­
cyjne siły w katolicyzmie za 
chodnioniemieckim, za któ­
rych eksponenta powszechnie 
uchodzi. Siły te, nie widząc 
szans obrony. zdecydowały 
przejść do kontrataku.

Defregger nie zaprzeczył sa 
mym faktom, zakwalifikował 
je jednak zarówno prawnie 
jak i moralnie całkiem od­
miennie niż to uczyniła mię­
dzynarodowa opinia publicz­
na. Dla Defreggera, na które­
go we Włoszech czeka nakaz 
aresztowania, masakra w Filie 
to to nie zbrodnia, lecz „nie­
szczęście”- Defregger ostro za 
atakował prasę za nadanie 
sprawie rozgłosu, imputując 
jej nieuczciwe zamiary. W wy 
stąpieniu, które było szczytem 
demagogii i świętoszkowatej 
obłudy, przedstawił on spra­
wę w ten sposób, że wcale nie 
chodzi tutaj o biskupa, lecz o 
Wehrmacht i Kościół.

„Uderzono w kapitana, aby 
ugodzić w ówczesnego, jak i 
obecnego żołnierza niemieckie 
go oraz we wszystkich Niem­
ców, którzy niezależnie od 
motywów aprobują instytucję 
wojska”. Przywiązanie bisku­
pa do tej instytucji musi być 
nadal szczególne, skoro po 
tym co się wydarzyło, ucze-
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POGODA
Jak przewiduje PIHM, 6 bm. bę 

dzie zachmurzenie niewielkie, na 
wschodzie miejscami umiarkowa­
ne z możliwością gdzieniegdzie 
słabego przelotnego opadu. Tem- 
oeratura maksymalna od 20 st. na 
wschodzie do ok. 25 st. w cen­
trum i 27—28 na zachodzie. Wia­
try słabe, na wschodzie umiarko­
wane z kierunków północno- 
wschodnich i północnych. 

czas swego pobytu w Sajgo- 
nie, Nixon musiał przyznać, 
że wojna USA w Wietnamie 
„jest najtrudniejszą wojną, 
jaką kiedykolwiek prowadzili

że „po razAmerykanie’
pierwszy występuje brak zro­
zumienia tego, o co toczy się 
ona w ogóle”.

Dziennik stwierdza dalej, że 
naród wietnamski zadał w 
rzeczywistości dotkliwy cios

Jeśli chodzi o Wietnam — czy 
tamy dalej — to reakcyjna i- 
stota amerykańskiej „nowej 
doktryny azjatyckiej” polega 
na planach stopniowej „dez- 
amerykanizacji” tej wojny, co 
oznacza usilne utrzymywanie 
nadal marionetkowej admini­
stracji sajgońskiej i wyko­
rzystywanie jej do walki z lud 
nością południowo-wietnam- 
ską.

Gazeta podkreśla, żę zwod­
nicze hasło „Azja dla Azja­
tów” jakim posługiwał się Ni- 
xon podczas swej podróży po 
krajach Azji nie jest w stanie 
oszukać nikogo, ponieważ 
USA, które same nie są kra­
jem azjatyckim ut-worzyły 
tam sojusze wojskowe, wysła 
ły swe wojska 
bazy w wielu 
Azji.

Reklamując 

i utworzyły 
miejscach w

amerykańską
„nową doktrynę azjatycką” — 
kończy dziennik — Nixon nie 
jest w stanie ani narzucić Az­
ji swej neokolonialnej polity­
ki, ani też uchronić neokolo­
nialnej agresywnej wojny 
USA w Wietnamie od osta­
tecznego fiaska.

Jak donoszą agencje zachód 
nie w nocy z poniedziałku na

Rozmowy polsko 
— holenderskie

5 bm. odbyły się w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie polsko— 
holenderskie rozmowy poli­
tyczne. będące kontynuacją 
kontaktów nawiązanych przed 
kilku miesiącami.

W trakcie pożytecznych dy 
skusji wymieniono poglądy 
na temat europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ 
pracy, stosunków dwustron­
nych oraz innych problemów 
interesujących oba kraje. 
Uzgodniono kontynuować w 
przyszłości wzajemne konsul­
tacje na tematy interesujące 
obie strony. (PAP)

Prezydent Indonezji 
złoży wizytę 
we Francji

W stolicy Indonezji podano 
do wiadomości, że prezydent 
Indonezji Suharto złoży w naj 
bliższym czasie wizytę oficjal­
ną we Francji. Zaproszenie od 
prezydenta Pompidou dla pre­
zydenta Suharto przekazał am 
basador Francji w Djakarcie. 
Rzecznik rządu zakomuniko­
wał. że konkretny termin tej 
wizyty nie został jeszcze usta­
lony. (PAP)

Wydanie A 
Nr 185 (7920) 
Rok wyd. XXV 
Cena 50 gr

wtorek siły wyzwoleńcze Wiet 
namu Południowego ostrzela­
ły pociskami rakietowymi i 
moździerzowymi 4 obiekty 
wojskowe nieprzyjaciela, z 
których jeden określony zo­
stał przez rzecznika wojsko­
wego USA w Sajgonie jako 
■ważny. Walki koncentrowały 
się przede wszystkim w delcie 
Mekongu, w pobliżu granicy 
z Kambodżą oraz w dolinie 
Shau. Udaną akcję przeprowa 
dzili patrioci południowowiet- 
namscy na amerykańskie po­
zycje w pobliżu miasta Phuoc 
Vinh, 48 km na północny 
wschód od Sajgonu. Na rejon 
ten spadło 5 rakiet o kalibrze 
107 mm. (PAP).

Ząlnąl od pocisków IzraaLóklek
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Włochy mają nowy rząd
Mariano Rumor, któremu 

prezydent Saragat zlecił ponow 
nie misję utworzenia rządu, u- 
tworzył rząd mniejszości 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej. Tym samym zakończył się 
trwający od miesiąca kryzys 
rządowy.

Mariano Rumor przedstawił 
we wtorek listę ministrów pre­
zydentowi Saragatowi, który 
natychmiast ją zaaprobował.

Nowy rząd jest trzydziestym 
rządem włoskim od czasu za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej. (PAP)

K. G. Kiesinger 
odleciał do USA
Kanclerz NRF, Kurt Georg 

Kiesinger odleciał we wtorek 
przed południem z lotniska 
Wahn, położnego między Kolo­
nią a Bonn, do Stanów Zjedno 
czonych.

W oświadczeniu, złożonym 
na lotnisku, Kiesinger zwrócił 
uwagę, że jest to jego druga o- 
ficjalna wizyta w USA. Pod­
czas pierwszej spotkał się z pre 
zydentem Johnsonem. Wśród 
problemów, które będą przed­
miotem rozmów, znajduje się 
problem podzielonych Niemiec 
— powiedział kanclerz NRF. 
Wyraził on oczekiwanie, że pre 
zydent Nixon poinformuje go c 
wynikach swej ostatniej podró 
ży. „Mam nadzieję — powie­
dział szef rządu bońskie°o — 
że ta wymiana poglądów przy­
czyni się do jeszcze większego 
zacieśnienia w przyszłości przy 
jacielskich stosunków”.

Kanclerz udaje się najpierw 
do Nowego Jorku, gdzie w śro 
dę spotka się z sekretarzem ge 
neralnym ONZ, U Thantem. Z 
prezydentem USA konferować 
będzie dwukrotnie. (PAP)
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Wzmożenie akcji
przeciwpożarowej
Zarządzenie Prezesa Rady Ufinisirów
Od dłuższego już czasu nad Polską utrzymuje się upalna 

bezchmurna pogoda. Spowodowana brakiem deszczu (lipiec 
był miesiącem bez opadów, długotrwała susza stworzyła 
szczególnie duże zagrożenie pożarowe, zwłaszcza na obszarach
leśnych i w rolnictwie.
W tym roku zanotowano już 

ok. 16 tys. pożarów, z czego po 
nad 12 tys. w gospodarstwach 
rolnych i ponad 2500 w lasach. 
Zniszczeniu uległo przeszło 
6500 ha drzewostanu, a więc 
cztery razy więcej niż w ca­
łym roku ubiegłym.

W związku z tym, Prezes Ra 
dy Ministrów wydał zarządze­
nie w sprawie wzmożenia o- 
chrony przeciwpożarowej. Za­
rządzenie to nakłada na prezy­
dia rad narodowych obowiązek 
natychmiastowego przeprowa­
dzenia analizy stanu zagroże­
nia pożarowego oraz podjęcia 
odpowiednich kroków w celu 
jego zmniejszenia. Prezydia 
wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych powołają w 
tym celu specjalne zespoły, z 
udziałem zainteresowanych u- 
rzędów, instytucji i organizacji 
społecznych, których zadaniem 
będzie kierowanie akcją prze­
ciwpożarową. Przeprowadzone 
będą dodatkowe kontrole 
stanu bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego oraz przygo­
towane dla jego potrzeb 
wszelkie nadające się urządze­
nia przeciwpożarowe i zbiorni­
ki wodne. Na terenach szcze­
gólnie zagrożonych mają być 
zorganizowane całodobowe dy­
żury przeciwpożarowe, pełnio­
ne przez ludność wiejską. Za-

4 bm. w siedzibie ONZ w No­
wym Jorku odbyła się uroczy­
stość żałobna w związku ze 
śmiercią obserwatora ONZ, 
szwedzkiego majora Rolanda 
Plane’a, który zginął w strefie 
Kanału Sueskiego od pocisku 
izraelskiego. W uroczystości tej 
wziął udział sekretarz generalny 

ONZ U Thant (z lewej).
CAF—UPI—telefoto

Apel Szwecji 
na konferencji 

w Genewie
Na genewskiej konferencji 

rozbrojeniowej Szwecja we­
zwała we wtorek do podpisa­
nia międzynarodowej deklara 
cji zakazującej stosowania do 
celów militarnych wszelkich 
broni chemicznych i bakterio­
logicznych. Deklaracja ta obo 
wiązywałaby wszystkie kraje.

Przedstawicielka Szwecji na 
konferencję genewska Alva 
Myrdal zaproponowała aby 
konferencja przeanalizowała 
środki prowadzące do całkowi 
tego wyeliminowania broni 
chemicznej i bakteriologicz­
nej. Pani Myrdal oświadczyła, 
że Szwecja gotowa jest współ 
pracować z innymi delegacja­
mi celem wypracowania de­
klaracji zakazującej stosowa­
nia broni chemicznej i bakte­
riologicznej. (PAP)

Nowy samolot 
uprowadzony na Kubę 

W poniedziałek uprowadzo­
ny został na Kubę samolot ko- 
lumbijskich linii lotniczych,
kursujący na trasie Santa Mar 
ta — Riochacha. Na jego po­
kładzie znajdowało się 68 o- 
sób. (PAP) 

ostrzy się także kontrolę prze­
strzegania przepisów przeciw­
pożarowych, zwłaszcza przez 
organizatorów i uczestników 
obozów letnich, zlokalizowa­
nych w lasach bądź w pobliżu 
plonów zbóż. W przypadkach 
naruszania przepisów — cofać 
się będzie zezwolenia na prze­
bywanie w lasach, a jaskrawe 
wypadki lekceważenia bezpie­
czeństwa rozpatrywane będą w 
trybie przyspieszonym przez 
kolegia karno - administra­
cyjne.

Zgodnie z zarządzeniem Pre­
zesa Rady Ministrów, odpo­
wiednie okólniki w sprawie 
zwiększenia bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego wydali mi­
nistrowie: leśnictwa i przemy­
słu drzewnego, spraw wew­
nętrznych, komunikacji, rolnic 
twa i łączności.

Jak wynika z wstępnych da­
nych Zarządu Głównego Związ 
ku Ochotniczych Straży Pożar­
nych, w lipcu na terenie całego 
kraju zanotowano ogółem 2848 
pożarów, tj. o 851 więcej niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Niepokojąco, bo aż 
o 126 proc, wzrosła ilość poża­
rów lasu. O blisko 30 proc, 
wzrosła ilość pożarów w go-i 
spodarstwach indywidualnych, 
do których w minionym mie­
siącu jednostki straży pożarnej 
wzywane były 1959 razy.

Ze 114 dużych pożarów w 
lipcu — 83 miały miejsce na 
wsi, gdzie spłonęło 800 budyn­
ków oraz 100 ha zboża na pniu; 
straty przekroczyły 24 min. zŁ 
W lipcu w płomieniach ponio­
sło śmierć 11 osób, w tym tro­
je dzieci. Wśród przyczyn po­
żarów na pierwsze miejsce wy­
suwa się nieostrożność osób do 
rosłych i dzieci.

Zarząd Główny Związku O- 
chotniczych Straży Pożarnych 
wciąż ponawia apele do społe­
czeństwa o zwiększenie ostroż-. 
ności i przestrzeganie przepi­
sów przeciwpożarowych. Przy 
tak wielkiej suszy najmniejsza 
iskra spowodować może pożar 
przynoszący ogromne straty na 
szej gospodarce. (PAP)

W Indiach 
za uznaniem NRD

Stanowe zgromadzenie usta 
wodawcze zachodniego Benga 
lu w rezolucji uchwalonej 
większością głosów wypowie­
działo się za uznaniem przez 
Indię Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Zwolennicy uznania NRD 
nrzez Indie argumentowali, że 
istnienie dwóch państw nie­
mieckich jest faktem realnym 
i że Indie powinny zdecydo­
wać się na pewne dyploma­
tyczne uznanie NRD. co było­
by zgodne z jej polityką nie- 
zaangażowania. (PAP)

Spotkanie
Gromyko- Jędrychowski

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko spot 
kał się we wtorek z przyby­
łym na odpoczynek do Związ­
ku Radzieckiego ministrem 
spraw zagranicznych Polski, 
S. Jędrychowskim.

Odbyła sie serdeczna, przy 
jacielska rozmowa, w toku 
której poruszano sprawy sto­
sunków polsko-radzieckich i 
niektóre aktualne problemy 
międzynarodowe. (PAP)

Kużniecow wykluczony 
ze Związku Pisarzy 

Radzieckich
Jak donosi „LiteraturnaJa Ga- 

zleta”, 31 lipca br. Związek Pisa­
rzy Radzieckich wykluczył Ana- 
tolija Kuźniecowa ze swych sze­
regów ..za zdradę ojczyzny, zdra­
dę socjalizmu oraz dwulicowość 
polityczną i moralną”.

Kużniecow oozostał w Anglii, do 
kad wyjechał na koszt Związku 
Pisarzy Radzieckich pod pretek­
stem zbierania materiałów do 
książki o Leninie. Kużniecow zo­
bowiązał sie dostarczyć te mate- 

-rały moskiewskiemu pismu „Ju« 
nost”. (PAP)



Barykady na ulicach 
Belfastu

We wtorek rano, w stolicy 
Irlandii Północnej, Belfaście, 
w dalszym ciągu trwały toczą­
ce się tam już od 4 dni star­
cia między ludnością kafolicką 
i protestantami. Koncentrowa­
ły się one wokół ulicy Hooker, 
położonej w dzielnicy zamiesz­
kałej przez katolików. Eksplo­
dowało tam 15 bomb. Zdemo­
lowane są domy, zniszczone 
sklepy, poprzewracane samo­
chody, powybijane szyby. V 
starciach zostało rannych wie­
le osób. Stan zdrowia jednego 
z uczestników zamieszek okre­
śla się jako bardzo poważny.

Ulice Belfastu pokryte są ba 
rykadami. Po 4 dniach starć 
miasto wygląda jak pole wal­
ki.

Przyczyną walk w stolicy 
Irlandii Północnej są konflikty 
między protestantami i dyskry 
minowanymi katolikami, jed­
nak zasadnicze ich źródło to 
bieda oraz wysoki procent bez 
robotnych.

Obywatele Irlandii Północ­
nej domagają się przeprowa­
dzenia radykalnych reform 
społecznych i ekonomicznych. 
Walka ludności Irlandii Pół­
nocnej doprowadziła już do u- 
padku w kwietniu br. rządu 
Terensa O’Neila. który zastą­
piony został gabinetem Chichę 
stera Clarka, obiecującym prze 
prowadzenie reform. Jednak 
nowe władze nie spieszą się z 
wypełnieniem danych obietnic, 
a przeciwnie oświadczają, iż 
zastosują wszelkie potrzebne 
środki w celu stłumienia roz­
ruchów.

John Lee, labourzysta, czło­
nek parlamentu wezwał do 
zwołania nadzwyczajnego po­
siedzenia parlamentu W. Bry­
tanii w celu rozpatrzenia sy­
tuacji w Irlandii Północnej.

PAP

Nowoczesność i tempo
realizacji inwestycji

Siura projektowe realizują uchwalę fil Plenum KC PZPR |

W biurach projektowych trwa akcja przeprowadzania 
zmian organizacyjnych i dostosowywania działalności tych 
placówek do nowych zadań wynikających z uchwały II Ple­
num KC PZPR.

Celem tych zmian 
sprawnianie procesów 
towania, decydujących

jest u- 
projek- 
o nowo

czesności i tempie realizacji in 
westycji, wprowadzanie zasady 
koncentracji wysiłku na przed­
sięwzięciach o zasadniczym zna 
czeniu dla gospodarki. Rolę 
wiodącą w tej działalności od­
grywają organizacje partyjne. 
Ich wnioski realizowane przez 
dyrekcje biui projektowych, 
zmierzają do zwiększenia odpo 
wiedzialności projektantów za 
trafność techniczną i ekono­
miczną rozwiązań oraz optyma 
lizację kosztów wznoszenia pro 
jektowanych obiektów.

W Warszawskim Biurze Pro- 
jektowo-Technologicznym Prze 
mysłu Elektronicznego i Tele-

Nowe typy 
kineskopów

Zakłady Lamp Oscyloskopo­
wych w Piasecznie, produkujące 
kineskopy do telewizorów, przy­
gotowują kilka interesujących no 
wości. W przyszłym roku rozpocz
nie się produkcję 
nowym systemem 
antyimplozyjnego. 
nie takie chroni

kineskopów z 
zabezpieczenia 

Zabezpiecze- 
lampę przed

zgnieceniem lub wybuchem.
W zakładach przygotowano też 

prototypy nowych kineskopów 20 
i 24 calowych o nieco odmien­
nych kształtach. Dzięki nim będą 
one miały zwiększone pole widzę 
nia. (PAP)

Trudna sytuacja 
uchodźców palestyńskich

U&RO ogranicza swoją działalność

Agencja Narodów Zjednoczonych do spraw pomocy uchodź-
com palestyńskim (UNRWA) 
ności finansowych ograniczyć
W listach skierowanych do 

126 państw — członków ONZ 
oraz innych państw należących 
do organizacji wyspecjalizowa 
nych, m. in. NRF i Szwajcarii, 
sekretarz generalny ONZ, U

będzie musiała z powodu 
swą działalność.
Thant, stwierdził, że jeśP 
ty uzyskane z dobro’ 
składek, z których UNf_ 
riansuje swą działalność,

trud-

wo- 
lych 
A fi 

nie

Z Czechosłowacji

W pierwszą rocznicę 
spotkania w Bratysławie

Badania dalszych 
próbek księżycowych
W laboratorium księżyco­

wym ośrodka kosmicznego w 
Houston otworzono drugi po­
jemnik z próbkami gleby księ­
życowej zebranymi przez zało­
gę „Apollo 11”.

Technicy laboratorium otwo 
rzyli pudło z próbkami w spe­
cjalnym pomieszczeniu wypeł­
nionym azotem. W pierwszej 
kolejności wydobyto z pojem­
nika łopatkami czarny pro­
szek, którym przysypane były 
odłamki skał. Próbki drugiego 
pojemnika zostały zebrane 
prz^z astronautów dodatkowo, 
podczas gdy próbki pierwszego 
pojemnika były dokładnie se­
lekcjonowane przez Neila Arm 
stronga i fotografowane ze 
wszystkich stron przed umiesz 
czeniem ich w pojemniku.

Większość skał drugiego po­
jemnika składa się z małych 
kryształków o barwie białej, 
czerwonej lub szarobrunatnej 
Skały wydaja się być miękkie.

Specjaliści przypuszczają, że 
kryształki uformowały sie w 
momencie, gdy skały uległy 
fuzji, a następnie raptownie za 
stygły. Twierdzą oni również, 
iż skały księżycowe mogły u- 
formować się w momencie wy 
buchów wulkanicznych lub po 
wstać pod wpłvwem ciepła wy 
tworzonego przez upadające 
meteoryty.

Podobnie jak pierwsza seria 
próbek, materia księżycowa ba 
dana po raz oierwszv w ponie 
działek będzie dokładnie pod­
dana analizie w różnych labo­
ratoriach ośrodka kosmicznego 
w Houston. (PAP)
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Dzisiejszy serw1« lnformaevlnv 
opracował Maciej Stabrowski.

wzrosną wydatnie w ciągu naj 
bliższych kilku miesięcy, sytu­
acja finansowa agencji do ro­
ku 1970 stanie się krytyczna. 
UNRWA będzie zmuszona ogra 
niczyć znacznie swą pomoc dla 
uchodźców palestyńskich.

Od roku 1948 agencja łoży na 
mieszkanie, żywność i naukę 
ponadmilionowej rzeszy uchodź 
ców. Według ostatnich rapor­
tów komisarza agencji, bieżący 
deficyt wynosi 7 milionów do­
larów a kapitał, którym ona ob 
raca zmalał w końcu ubiegłe­
go roku do 13,7 miliona dola­
rów, podczas gdy w roku 1962 
wynosił 20,6 miliona dolarów.

technicznego „Unipro”, na wnio 
sek organizacji partyjnej wpro 
wadzono eksperymentalne oprą 
cowanie założeń techniczno-eko 
nomicznych dla dwóch zakła­
dów produkcyjnych: moderni­
zowanej i rozbudowywanej Fa­
bryki Żarówek w Pile oraz no­
wego zakładu podzespołów te­
letechnicznych. Pozwoli to skró 
cić o połowę (z 1,5 roku do 
trzech kwartałów) cykl opraco 
wania dokumentacji i znacznie 
ograniczy jej objętość. Obec­
nie rozważa się projekt opraco 
wania na tej samej zasadzie za 
łożeń techniczno-ekonomicz­
nych dla trzech dalszych za­
kładów.

Podjęto badanie efektywności 
inwestycji, które mają być zre 
alizowane w przyszłym roku. 
Trwa specjalne szkolenie dla 
ekonomistów, którzy mają 
przeprowadzić tę analizę. Eks­
perymentalnie wprowadzono 
również dwutorowy system roz 
liczania pracowni projekto­
wych — według produkcji glo­
balnej oraz produkcji sprzeda­
nej w danym miesiącu. Ten no 
wy system rozliczeń, który w 
przyszłości ma być wprowadzo 
ny powszechnie — znacznie po 
prawi rytmiczność i termino­
wość wykonywania dokumenta 
cji.

Wnioski organizacji partyjnej 
wdraża się również w Biurze 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłu Chemicznego w Warsza 
wie. Wiele z nich dotyczyło u- 
proszczenk systemu obliczania 
kosztów dokumentacji. „Pro­
chem” podpisał już dwie umo­
wy na opracowanie dokumen­
tacji dla zakładów chemicz­
nych w Bydgoszczy oraz w Sa 
rzynie, w których cena doku­
mentacji została-określona pro 
centowo — od kosztu zaplano­
wanej inwestycji. W biurze 
tym wzmocniono również wew 
nętrzną kontrolę techniczną, za 
pewniającą prawidłowość okre 
ślenia kosztów inwestycji, wy­
soki poziom techniczny i nowo 
czesność każdego rozwiązania.

Realizuje się również intere­
sującą inicjatywę aktywu Zjed 
noczonych Przedsiębiorstw Pro 
jektowania i Wyposażania Za­
kładów Przemysłu Elektro-ma-

remontowych i rzecznych po­
wołano jednolity pion stocznio­
wy. Podobnie postąpiono w za­
kresie budownictwa portowego.

W Biurze Projektów Budow­
nictwa Ogólnego w Gdańsku, 
wprowadzono zasadę projekto­
wania wariantowego. O wybo­
rze rozwiązania decydują walo 
ry techniczne i ekonomiczne 
projektu. Szereg przesunięć or­
ganizacyjnych i nowych metod 
technicznych pozwoliło uspraw 
nić pracę i skupić uwagę pro­
jektantów na zagadnieniach 
koncepcyjnych. Cenną pomocą 
okazał się w tym wynalazek 
inż. Stefana Filipa, dzięki któ­
remu o 30 proc, zmniejszyła się 
pracochłoność wykonywania ry 
sunków zagospodarowywania 
przestrzennego. (PAP)

Angielski „szturm" 
na Gibraltar

Brytyjskie ministerstwo 
brony podało we wtorek

o-
do

wiadomości, że jednostki ma­
rynarki królewskiej przepro­
wadzą pod koniec sierpnia ma 
newry w rejonie Gibraltaru. 
Wszystko wskazuje na to, że 
będzie to ze strony brytyjskiej 
demonstracja siły wobec Hisz­
panii.

Jednostki marynarki brytyj­
skiej w czasie tych manewrów 
dokonają próby inwazji Gibral 
taru. W „szturmie” na Gibral­
tar ma wziąć udział 2 tys. żoł­
nierzy, myśliwce odrżutowe, je 
dnostki floty morskiej.

„Daily Express” stwierdza, 
że ćwiczenia te stanowią krok 
polityczny w zimnej wojnie 
przeciwko Hiszpanii, który ma 
pokazać, że Wielka Brytania 
zdecydowana jest utrzymać 
swe pozycje w Gibraltarze.

Spór między Anglią a Hisz­
panią z powodu Gibraltaru po 
ważnie się zaostrzył w ostat­
nim czasie, zwłaszcza po wpro 
wadzeniu przez rząd hiszpański 
blokady ekonomicznej Gibralta 
ru. (PAP)
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szynowego „Prozamet-Be-

Wystąpienie S SadłoYsky^ego |

Pierwsza rocznica spotkania w Bratysławie jest w dal­
szym ciągu głównym wydarzeniem politycznym i głównym 
tematem artykułów i przemówień polityków czechosłowac­
kich.
Na uroczystej akademii w 

Bratysławie, zorganizowanej 
z okazji rocznicy bratysław­
skiej narady 6 partii komuni-
stycznych robotniczych
członek Prezydium KC KPCz. 
pierwszy sekretarz KC KPS, 
Stefan Sadovsky oświadczył 
m. in.:

— Bratysławskie spotkanie 
najwyższych przedstawicieli 
sześciu bratnich partii krajów 
— członków Układu Warszaw 
skiego nastąpiło na skutek 
gwałtownego zaostrzenia ogól 
nej sytuacji międzynarodowej. 
W polityce międzynarodowej 
pojawiły się oznaki konflik­
tów wynikających z narasta­
jącej agresywności światowe­
go imperializmu. Szczególnie 
niebezpieczne formy przybra­
ły różne nader wyrafinowane 
metody politycznej, gospodar­
czej i ideologicznej dywersji 
imperialistycznej przeciwko 
krajom światowej wspólnoty 
socjalistycznej. W łonie współ 
noty krajów socjalistycznych 
i międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego trzeba było z 
całą powagą, opierając się na 
podstawowych zasadach mar­
ksizmu-leninizmu przeciwsta­
wić się trudnościom, jakie 
niesie z sobą złożność budow­
nictwa społeczeństwa socjali­
stycznego.

W pierwszą rocznicę oświad

napięcie między Czechosłowa­
cją i sojuszniczymi krajami 
socjalistycznymi. Kierownic­
two tych krajów żywiło coraz 
większe obawy o dalszy roz­
wój CSRS, a ich przywódcy 
zadawali sobie pytanie, czy 
rzeczywiście wszystko co 
przedstawiane jako rozwój 
postyczniowy zgodne jest z 
ideami marksizmu-leninizmu.

PAP

czenia bratysławskiego, o-
świadczył dalej S. Sadovsky,
należy przede 
wziąć pod uwagę 
pozorem polityki 
wej i przez jej

wszystkim 
to, że pod 
postycznio- 
fałszywych

proroków coraz bardziej po­
głębiał się nie tylko kryzys 
społeczny ,ale jednocześnie, 
zwłaszcza w związku z osła­
wionym „Apelem 2.000 słów” 
i innymi akcjami sił antyra­
dzieckich zaostrzało się także

Niepokoje Irlandii Północnej

RIFAI ZA ZWOŁANIEM 
SZCZYTU ARABSKIEGO
Premier Jordanii w wywia­

dzie udzielonym przedstawicie­
lowi agencji MEN, wypowie­
dział się za zwołaniem arab­
skiej konferencji na szczycie, 
dla omówienia sytuacji na Blis 
skim Wschodzie, która uległa 
ewolucji od czasu ostatniego 
„szczytu” w Chartumie przed 
dwoma laty.

Rifai wyraził nadzieję, że pro 
blem ten będzie dyskutowany 
na najbliższej sesji Rady Ligi 
Arabskiej, która rozpocznie się
8 września w Kairze.

ZJEDNOCZENIE 
ARABSKIEGO RUCHU 

WYZWOLEŃCZEGO
Jak donoszą z Ammanu. do 

wództwo Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny przy­
łączyło się do dowództwa Pa 
lestyńskiego Walki Zbrojnej, 
któremu podlegają główne si­
ły ruchu partyzanckiego.

Komunikat tej treści ogło 
sił komitet wykonawczy Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, który jest organem koor­
dynującym akcje komando­
sów arabskich.

W skład Palestyńskiej Wal 
ki Zbrojnej wchodzą obecnie 
siły wyzwoleńcze El-Assifa, 
należące do ruchu El-Fatah, 
syryjscy partyzanci Al-Saika, 
komandosi Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Demo­
kratyczny Front Ludowy i 
Arabski Front Wyzwolenia.

PAP

pes” — największego w Polsce 
biura projektowego. W myśl 
wydanego tu zarządzenia, pro­
ces projektowania ma się roz­
poczynać już w momencie oprą 
cowywania danych wyjścio­
wych przez inwestora, a więc 
już na podstawie wstępnych 
prac — projektanci przystępu­
ją do opracowania koncepcji 
planu generalnego i badają 
możliwości zastosowania doku­
mentacji powtarzalnej lub ty­
powej. Praktycznie biorąc — 
taki system przyspiesza rozpo­
częcie budowy o 1 rok.

W Biurze Projektów Budow­
nictwa Morskiego w Gdańsku, 
zmiany organizacyjne polegają 
głównie na ścisłym przestrzega 
niu specjalizacji branżowej. W 
miejsce oddzielnych komórek 
projektujących na rzecz mor­
skich stoczni produkcyjnych.

Płoną zabudowania 
gospodarcze

Fala pożarów jaka nawiedziła 
w ostatnich dniach WielkopolsK 
nieco osłabła, choć w dalszym 
ciągu płoną lasy, zboża i zagrody 
chłopskie. Wczorajszy dzień przy 
niósł 20 dalszych pożarów. Jak 
wynika z napływających meldun­
ków ogółem spłonęło 5 ha lasów, 
18.5 ha zboża oraz częściowo lut 
całkowicie 6 gospodarstw chłop­
skich.

Wczorajszy dzień był najpraco-
witszym dla strażaków powia-
tów Koło, Kalisz. Kościan i Po­
znań. W miejscowości Kazana 
pow. Koło, od iskry z komina 
wybuchł groźny pożar w zabu­
dowaniach rolnika Jana Dolatow 
skiego. Ogień przerzucił sie na 
zagrodę sasiada Kazimierza Sta­
siaka. Mimo energicznej akc; 
wszystkie zabudowania spłonęły 
doszczętnie. Drugi pożar z tych 
samych przyczyn wybuchł w za 
budowaniach W. Koryckiego. W. 
Grzywasza i F. Pawlaka. Z dy­
mem poszła cześć zabudowań oraz 
dwa stogi ze zbożem. Również w 
Maskurni pow. Kalisz, z nieusta­
lonych dotąd przyczyn wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodar 
stwa J. Marcińskiego. Spłonęła 
stodoła 1 obora.

Fakt, że fala pożarów z pól prze 
rzuciła sle na zabudowania go­
spodarcze winien być poważnym 
ostrzeżeniem dla wszystkich rolni 
ków i zarazem nakazem rygory­
stycznego przestrzegania przepi­
sów przeciwpożarowych, (za)

Północna Irlandia krwawi. 
Wiele ulic w większych mia­
stach jest zabarykadowanych  ̂
okiennice od zewnątrz są za­
bite. Wybuchające od czasu do 
czasu pożary niszczą ludzkie 
mienie. Napady zbrojne nie u- 
stają. Angielsko-kolonizatorska 
sekta „Wolnych prezbiteria- 
nów” szaleje, węsząc wszędzie 
sprzymierzenie katolików, „któ 
rzy chcą oddać kraj pod wła­
dzę Rzymu” i spisek komuni­
stów.

Rozruchy w Belfaście to tyl­
ko jedno z ostatnich ogniw dłu 
giego łańcucha krzywd i bez­
prawia wobec biedniejszej lud 
ności irlandzkiej terroryzowa­
nej przez zamożnych protes­
tantów, przeważnie Anglików. 
Wielka Brytania zmuszona do 
udzielenia Irlandii niepodległo 
ści po I wojnie światowej za­
trzymała część północną kraju 
rzekomo dla ochrony zamiesz­
kałej przez nią większości pro­
testanckiej.

Sztuczny podział „Zielonej 
Wyspy” stał się zarzewiem nie­
ustannych niepokojów, które 
od czasu do czasu wybuchają 
z gwałtowną siłą.

Początku wrzenia trzeba szu 
kać daleko w historii, bo aż w 
XVII wieku, gdy Oliver Crom­
well w północnej części wyspy 
osadził protestantów Angli­
ków. Odtąd nie ma spokoju 
na wyspie.

Naród irlandzki pragnie o- 
becnie naprawienia krzywd 
wielowiekowych i dąży do zje­
dnoczenia całej wyspy. Parla-

Rodzinna tragedia
Tragiczny wypadek wydarzy! 

sle w ubiegła niedziele nad brze­
giem Padu koło Parmy (Włochy). 
Na oczach matki utopiło sie 1ej 
czterech małoletnich synów. Sze­
ścioro lei dzieci bawiło sie na 
przybrzeżnym piasku i na płyt­
kie! wodzie w nobliżu filaru mo 
stu trzvma1ac sie za rece abv rre 
porwał ich prąd. Nagle szlamisty 
grunt ustąpił bod nimi wciaga^r 
czworo dzieci w głąb rzeki. 
Wszyscy utonęli. Zwłoki topiel­
ców wydobyto dopiero Do wieln- 
Sodzinnych poszukiwaniach. Mat­
ka doznała szoku nerwowego.
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ment Północnej Irlandii jest 
najbardziej reakcyjny w Euro 
pie. Prawa wyborcze posiada­
ją tylko właściciele gruntów i 
domów. W radach gminnych 
rządzą przeważnie protestanci 
Anglicy, jako posiadacze nie­
ruchomości. Nietrudno sobie 
wyobrazić, jaki wywiera to 
wpływ na obsadzanie miejsc 
pracy i udzielanie zewoleń na 
mieszkanie. Szkoły w Północ­
nej Irlandii są wyznanio­
we: osobne dla protestantów i 
katolików. Stąd młodzież wy­
chowywana jest we wzajemnej 
nienawiści, co sprzyja wybu­
chom niepokojów.

Patrioci irlandzcy widzą dwa 
etapy rozwiązania tragicznego 
problemu Północnej Irlandii: 
maksymalny — zjednoczenie z 
Republiką Irlandzką i minimal 
ny — reforma prawa wybor­
czego, która by dopuściła do 
parlamentu uboższą ludność 
wyspy.

Minimaliści w szczególności 
domagają się: 1) zmiany okrę­
gów wyborczych wykrojonych 
na korzyść protestantów; 2) 
zniesienia dyskryminacji lud­
ności katolickiej przy przydzia 
le mieszkań; 3) zrównanie 
praw katolików z protestanta­
mi w urzędach i władzach bez 
pieczeństwa.

Lista żądań jest długa, ale 
na pierwszy plan występują po 
wyższe trzy postulaty jako za­
czątek pacyfikacji kraju.

Za obecny stan rzeczy głów­
ną winę ponosi były premier 
Północnej Irlandii lord Brooke 
borough, który do 1963 roku 
prowadził wrogą wobec ludno­
ści irlandzkiej politykę, wysu­
wając wszędzie na stanowiska 
Anglików-protestantów. Łagod 
niejsze są wprawdzie rządy o- 
becnego premiera J. Chiche­
ster Clarka, lecz dopóki nie na 
stąpi radykalna zmiana stano­
wiska rządu Wielkiej Brytanii 
wobec „Zielonej Wyspy” Półno 
cną Irlandią wstrząsać będą 
nadal walki polityczno-religij- 
ne. Przepaść dzieląca ten kraj 
jest zbyt głęboka, aby ją moż­
na zlikwidować półśrodkami.

HENRYK BARAŃSKI

Wystąpienie 
Defreggera

Dokończenie ze str. 1-ej
stniczył on ponownie aż w 15 
dorocznych zjazdach b. woj­
skowych z jego jednostki.

REAKCJA PRASY WŁOSKIEJ
Reakcja prasy włoskiej na 

wywiad monachijskiego bi­
skupa - sufragana Matthiasa 
Defreggera jest jak najbar­
dziej negatywna.

Mediolański dziennik „Cor- 
riere della Sera” pisze, że 
Defregger „bardziej jeszcze 
niż o obronie myślał o ataku. 
Uczynił to najpierw z łagod­
ną pokorą, potem uciekając 
się do gwałtownej polemiki i 
często w bardzo złym tonie”.

Rzymski „Messaggero” pi­
sze, iż Defregger przeprowa­
dził „samoobronę”, na którą 
zbyt długo czekano, ze swo­
bodą doświadczonego aktora”. 
„Co się tyczy przebaczenia ze
strony 
nikt 1

opinii publicznej...
w Niemczech ani

Włoszech, któremu leżą
we
na

sercu podstawowe prawa czło 
wieka, nie będzie skłonny 
uczynić tego dla niego”. In­
formacjom Defreggera, iż nie 
miał innego wyboru niż wy­
danie rozkazu rozstrzelania 
zakładników, przeczą wypo­
wiedzi innych oficerów nie­
mieckich. Stwierdzili oni, że 
w ciągu całej drugiej wojny 
światowej nie było wypadku, 
aby poniósł śmierć o$cer nie­
miecki za to, że odmówił wy­
konania tego rodzaju rozkazu.

WIELKA SPRZEDAŻ
z NAGRODAMI
telewizorów

FREGm-19c
SZECHEREZADA 

W-23c

co 10 telewizor 
zakupiony za gotówkę lub 

na raty ORS
w sklepach ZURT i innych 

branży radiotechnicznej 

PREMIOWANY
NAGRODAMI

W POSTACI:
MAGNETOFONÓW 
GRAMOFONÓW 
RADIOODBIORNIKÓW 
turystycznych 
ZESTAWÓW PŁYT

Informacji udzielają —
sklepy ZURT

K5864



To było 24 lala iemu

ECHA HIROSZIMY
W POLSCE

rzed 24 laty, w dniu 6
sierpnia 1945 roku, Ame­
rykanie dokonali zrzutu

pierwszej bomby atomowej na 
japońskie miasto Hiroszimę. 
Nikt nie jest w stanie opisać 
piekła, jakie się wówczas ro­
zegrało na ziemi, ani wczuć się 
w tragedię ofiar Hiroszimy. 
Apokaliptyczna wizja setek ty­
sięcy ludzi zgładzonych w oka­
mgnieniu nie przewyższa pod 
względem swej niesamowitości, 
obrazu kalekich istot rodzą­
cych się bez ust. bez oczu, bez 
rąk i bez nóg jeszcze w kilka­
naście lat po wojnie!

Polska opinia publiczna, pol­
ska prasa, literatura i sztuka 
— reagowała i reaguje nadal 
czujnie na dźwięk słowa „Hi­
roszima”. Na szpaltach pożółk­
łego egzemplarza „Robotnika” 
z dnia 7 sierpnia 1945 r. widnie 
je i ostrzega tytuł: „Bomby 
atomowe”. Jest to pierwsza 
wiadomość o użyciu broni „A”, 
opatrzona komentarzem redak­
cyjnym. W miarę upływu cza­
su świat zaczął sobie coraz le­
piej zdawać sprawę z przeraża 
jących skutków posługiwania 
się bronią atomową. Napłynęły 
nowe wiadomości. Załamał się 
nerwowo pierwszy człowiek, 
który dokonał tego zbrodnicze­
go zrzutu. W Polsce, w kraju, 
w którym na każdy tysiąc oby­
wateli aż 280 poniosło śmierć 
w czasie drugiej wojny świato­
wej, nie mogło to wydarzenie 
pozostać bez echa. I rzecz zna­
mienna: w miarę upływu cza- 
cu tragedia Hiroszimy staje się 
coraz bardziej oczywista rów­
nież dla tej generacji Polaków, 
której w dniu 6 sierpnia 1945 r. 
nie było jeszcze w ogóle na 
świecie.

HAŃBA XX WIEKU

W 1947 roku ukazała się w 
Poznaniu książka W. Supińskie 
go pt. „Od Westerplatte do Hi­
roszimy”, a rok później — w 
Warszawie — przekład znanej 
książki Johna Hersey’a zatytu­
łowanej „Hiroszima”. W serii 
przekładów wydano także 
„Dziennik japoński” (Japan 
Diary) Marka Gayna, korespon 
denta chicagowskiego dzienni­
ka „Chicago Sun”, w którym 
autor przedstawił szczegółowo 
przebieg kataklizmu poprzedza 
jącego kapitulację Japonii. Au­
torem przekładu był Kazimierz 
Błeszyński (Warszawa 1954).

W 1959 r. ukazał się przekład 
książki prof. Ogura Toyofumi 
(człowieka, który przeżył tra­
gedię swego miasta na miej­
scu) zatytułowanej w wersji 
polskiej „Zagłada Hiroszimy”. 
W przedmowie do przekładu 
polskiego, dokonanego przez M. 
Ziółkowskiego, autor pisał m. 
in. :„Fakt, że z moimi relacja­
mi zapozna się czytelnik pol­
ski, sprawia mi szczególną sa­
tysfakcję. Od dzieciństwa, od 
czasu, kiedy „Quo Vadis” Hen­
ryka Sienkiewicza, mistrza lite 
ratów świata, dotarło do moich 

A L 0 0 Z

L 1.5 TT DO NIEMIECKIEGO PRiYOACIELA

Liczono bardzo na studia. jako dalszy, doj 
rzalszy etap mej repolonizacji- Było to jed 
nak wielkie nieporozumienie, dopiero tu rozpoczęła się 
prawdziwa męczarnia, mająca trwać kilka lat Wstęp 
do tego stanowiło szkolenie wojskowe. Raz w tygodniu 
(w czwartek) próbowano z nas — cywilów zrobić przy­
szłych oficerów. Podobało mi się to nawet na początku 
— ale w praktyce! Najpierw zostałem awansowany na 
dowódcę plutonu, po miesiącu — na szefa kompanii. 
Wszystko dlatego, że było to życzeniem naszego pana 
kapitana, który mawiał często: „Niemcy mieli naj­
większa gębę i najbardziej donośny głos w wojsku, 
a Twardecki byt przecież u nich w terminie”. Inny 
znów, podporucznik, pytał mnie zawsze po moim ra­
porcie: „No, Twardecki. zapomnieliście meteorologii, da- 
wajcie szybko!”, uśmiechał się przy tym ironicznie. Mu- 
siałem wyrecytować: .Tak jest, panie poruczniku, ciśnie­
nie normalne, powietrze świeże”. Ale poza tym był to 
całkiem porządny człowiek. Mieliśmy jednak i szczególne­
go złośliwca, kompletnie pozbawionego poczucia humoru. 
Na każdy jego głupi kawał musieliśmy reagować wybu­
chem śmiechu, o odpowiednim natężeniu. Gdyż zbyt gło­
śna reakcja natychmiast podsuwała mu mvśl, że się śmie­
jemy nie z kawału lecz z niego. Jego ulubioną metodą 
szkolenia był kiicrrietrowy, a czasami i dłuższy, marsz 
krokiem defiladowym. Jemu to właśnie specjalnie wpa-
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to studenci z NRD Ucieszyłem się z tej 
mawiania po niemiecku, podszedłem do 
stawiłem się. Ci jednak odwrócili sie do 
jakby mnie nie widzieli, słysząc słowo

rąk obdarzam Polskę sympatią 
i najżyczliwszym zainteresowa­
niem. Historia Polski, jej zwy­
cięstwa i klęski w wojnach, 
wryły mi się w duszę”.

W 1961 r. Eligia Bąkowska 
przetłumaczyła z francuskiego 
książkę Fernanda Gigonapta 
pt. „Apokalipsa atomu”, a w ro 
ku 1962 Elżbieta Wassongowa 
dokonała przekładu na język 
polski głośnej korespondencji 
japońskiego chłopca z jego mat 
ką pt. „Dziecko Hiroszimy”. 
Tytuł oryginału japońskiego tej 
pozycji wydawniczej brzmi 
„Sionem-Ki”, a autorami jej < 
są: Isoko i Jeiro Hatano.

Wymowa tych 
jest jednoznaczna: 
1945 — to hańba 
hańba całej naszej 
nej cywilizacji.-

publikacji 
Hiroszima 

XX wieku, 
wspólczes-

PAMIĘCI OFIAR HIROSZIMY

W czasie V Międzynarodowe 
go Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień” 

, (1961 r.) wykonany został u- 
twór Krzysztofa Pendereckiego 
zatytułowany „Tren pamięci 
ofiar Hiroszimy”. Kompozytor 
napisał go o rok wcześniej. 
„Tren” wykonuje się na 52 in­
strumentach smyczkowych. 
Krytyka muzyczna podkreśliła 
zarówno nowatorstwo środ­
ków technicznych „Trenu”, jak 
i jego przejmującą wymowę. 
Utwór uzyskał nagrodę w kon­
kursie Polskiego Radia, był też 
wielokrotnie wykonywany i na 
grywany.

W polskiej poezji współczes­
nej raz po raz pojawia się 
wstrząsający motyw Hiroszi­
my. W wierszu zatytułowanym 
„O braterstwie ludów”, Jaro­
sław Iwaszkiewicz każę nam 
„pomyśleć o tych, którzy krzyk 
nąć nie mogli przed śmiercią”. 
(1952). Podobne motywy poja­
wiają się w wierszach Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie 
go, Juliana Tuwima i w poezji 
młodszych generacji twórców. 
Na wyobraźnię polskich piasty 
ków działa również wizja tego 
tragicznego miasta. Świadczą 
o tym wystawy i konkursy, 
jak również nie słabnące zain­
teresowanie problematyką woj 
ny i pokoju.

W 24 rocznicę zrzucenia bom 
by atomowej na Hiroszimę poi 
ska opinia publiczna, polska li­
teratura i sztuka, wołają peł­
nym głosem: Nigdy więcej! Ni­
gdy więcej atomowego szaleń­
stwa i śmiercionośnej techniki, 
nuklearnego barbarzyństwa i 
deptania godności człowieka 
przez człowieka.

ANDRZEJ TOKARCZYK

T W A R 0 E 0 K I

RocrniL Statystyczny 
1946 - 1967

Nowa 
publikacja GUS 

Ukazał się „Rocznik Statystycz 
ny Budownictwa 1946—1967” jako 
pierwsza kompleksowa publikacja 
GUS z zakresu budownictwa w 
serii „Roczniki branżowe”.

Rocznik zawiera wiele danych 
publikowanych po raz pierwszy. 
Wśród nich wymienić należy m. 
in. informacje o stopniu specjali 

koncentracji przedsię-zacji
biorstw budowlano-montażowych, 
o specjalizacji przedsiębiorstw 
geologicznych i biur projektów, 
dodatkowe informacje wskazują­
ce na dalsze zmniejszanie się se­
zonowości produkcji i zatrudnienia 
w budownictwie, udział budowni 
ctwa w zużyciu podstawowych 
materiałów stosowanych w bu­
downictwie i przemyśle, struktu­
rę zużycia materiałowego według 
grup specjalistycznych przedsię­
biorstw, szeroki zakres informa­
cji o poziomie i strukturze kosz­
tów, akumulacji ze sprzedaży o- 
raz z całokształtu działalności w 
poszczególnych gałęziach budow­
nictwa. Wiele danych — np. o roz 
mieszczeniu przedsiębiorstw, o 
produkcji, zatrudnieniu, zużyciu^ 
materiałowym — podano w prze 
krojach wojewódzkich.

Rocznik stanowi statystyczne 
kompendium niezbędne w pod­
ręcznej bibliotece kierowniczego 
personelu przedsiębiorstw i dzia­
łaczy gospodarczych zaangażowa­
nych w rozwiązywaniu skompli­
kowanych aktualnych problemów 
usprawnienia i intensyfikacji dzia 
łalności inwestycyjno-budowla­
nej. (na)

...„Problem wakacji wiejskich dzieci stal się od kilku lat domeną 
zainteresowania Związku Młodzieży Wiejskiej i Związku Harcer­

stwa Polskiego...."
CAF — Uchymlak

dłem w oko. Kiedyś znów mieliśmy ostre strzelanie z pi­
stoletów maszynowych. Tej próby nie bałem się, celne 
oko wyćwiczyłem pod kierownictwem dziadka. Po 
pierwszej serii, wykonanej przeze mnie na „bardzo do­
brze”, podszedł do mnie ze złośliwym uśmiechem na 
ustach i powiedział: „No, Twardecki, zaraz widać, że 
byliście w niemieckich snajperach, wasi nauczyciele 
dość przecież poćwiczyli sobie w Warszawie i Polsce”. 
Byłem oburzony, następna serię „puściłem” celowo pod 
tarczę. Ten znów wyrósł obok mnie i z niezmiennym 
uśmiechem stwierdził. „A teraz widzicie, Twardecki, 
dlaczego Niemcy przegrali wojnę”. Wszystko we mnie 
drgało. Ostatnią serię wystrzeliłem w piasek aż się 
mój prześladowca gwałtownie odwrócił. Zobojętniałem 
w tym momencie na wszystko. A on blady na twarzy 
zbliżył się do mnie, spojrzał na mnie szeroko otwartymi 
oczami, po czym bez słowa oddalił się. To wydarzenie 
w dużym stopniu zrujnowało mi nerwy. Nawiasem mó­
wiąc, nigdy nikt o tym się nie dowiedział. Tego oficera 
wydalono później z wojska za jakieś inne wykroczenie.

Również i niektórzy moi koledzy natrząsali się 
ze mnie w niewybredny sposób wołając do mnie — 
,,... Heil Hitler!”... Nie było to na pewno przyjem­
ne. Ale zdarzały się przypadki, kiedy i niemiecka stro­
na przyjmowała mnie nieprzychylnie. Pamiętam, stu­
diowałem wtedy na drugim roku, opuszczałem właśnie 
nasz „akademik”, gdy nagle usłvszałem niemieckie 
dźwięki, zabarwione trochę saksońskim dialektem. Byli

Rhein”. Poczułem się głupio, poczłapałem własna dro­
gą. Odezwały się we mnie dawne wspomnienia. To my 
im wysyłaliśmy paczki, współczuliśmy im, a oni na 
słowa „Bundesrepublik” zachowują się wyniośle, jak 
lordowie. Pierwszy raz widziałem Niemców (pomijając 
tych z kontroli granicznej) z tamtej strony.
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Łato wiejskich dzieciŚwieże powietrze to za mało
Jeśli mówimy o awansie 

wsi w okresie powojen­
nego ćwierćwiecza, to 

zwykle mamy na myśli zmiany 
w sferze życia materialnego. 
Wzrost produkcji rolnej i spo­
życia, elektryfikacja, mechani­
zacja prac polowych, radiofo- 
nizacja — wszystko to zmienia 
tradycyjny sposób życia wsi i 
obyczajowość jej mieszkańców.

Gdy jednak spojrzeć na wieś 
przez pryzmat sytuacji dziecka 
i w ogóle młodego pokolenia, 
to miara naszych osiągnięć oka 
że się znacznie skromniejsza. 
Zwielokrotniły się wprawdzie 
szanse młodzieży wiejskiej w 
zdobywaniu wykształcenia, za­
wodu, możliwości zatrudnie­
nia; pozytywne zmiany zaszły 
w zakresie odżywiania, ubioru. 
Jednakże w porównaniu ze śro 
dowiskiem miejskim, nadal 
zbyt duże jest obciążenie dzie­
ci wiejskich obowiązkami gos- 
podarczo-domowymi. Jak twier 
dzą badacze tego problemu 
„pula wolnego czasu”, jakim 
dysponują 7—15-letnie dzieci 
rolników, szczególnie z gospo­
darstw indywidualnych,, wciąż 
jeszcze kształtuje się znacznie 
poniżej zalecanych norm spo­
łecznych i fizjologicznych.

Weźmy chociażby problem 
wakacji wiejskich dzieci. Ich

okazji poroz- 
nich i przed- 
mnie plecami, 
„Koblenz am 

rówieśnicy ź miast wyjeżdżają 
na kolonie i obozy, korzystają 
z wczasów rodzinnych, półko­
lonii. Przywileje te są udzia­
łem znikomej tylko liczby dzie 
ci wiejskich.

Tym to dobrze
Chlubnym wyjątkiem są córki i 

synowie pracowników państwo­
wych gospodarstw rolnych. Tam 
bowiem wakacyjna akcja socjalna 
prowadzona jest od kilku już lat 
z dużym rozmachem. Wystarczy 
powiedzieć, że tego lata z najro­
zmaitszych form wypoczynku sko 
rzysta 12 000 dzieci wielkopolskich 
PGR-ów. Miarą atrakcyjności tego 
wypoczynku jest wynajęcie przez 
organizatorów 3 statków żeglugi 
śródlądowej, które zabierają mło­
dzież w rejsy po Wiśle na trasie 
Warszawa — Wybrzeże, ze zwiedza 
niem po drodze najciekawszych 
miast, zakończone 7-dniowym po­
bytem w Sopocie. Inne grupy zlo­
kalizowane w Ustroniu Morskim 
poznają Wybrzeże, porty, doznają 
rozkoszy podróży morskiej. Poza 
tym tzw. wczasy w mieście zor­
ganizowane zostały w Poznaniu, 
Szczecinie, Wrocławiu i Bielsku 
Białej.

O takich wakacjach nie mo­
gą nawet marzyć dzieci gospo­
darzy indywidualnych. Ich wa 
kacje, to ciągle jeszcze pasanie 
bydła, opieka nad młodszym ro 
dzeństwem, pomoc przy żni­
wach, zwózce snopów, młocce. 
Tu nie działają żadne przepisy 
chroniące prace nieletnich ani 
też zasady bhp. Codziennym 
widowiskiem na polach wiel­
kopolskich jest mały szkrab 
siedzący na zgrablarce, popę­
dzający konie przy snopowią- 
załce itp.

Pionierska rola ZHP
Problem wakacji wiejskich 

dzieci stał się od Kilku lat do­
meną zainteresowania Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej i 
Związku Harcerstwa Poiskie-. 
go. Zwłaszcza harcerstwo peł­
ni aktualnie pionierską rolę or 
ganizatora wakacji wiejskiej 
młodzieży szkolnej. Ciekawym 
zjawiskiem jest zresztą takt, źe 
ZHP nie mający przecież w 
środowisku wiejskim poważ­
niejszych tradycji, właśnie w 
wiejskiej glebie zapuścił silnie 
korzeńie. Tym większa staje 
się roia tej organizacji w pro­
cesie wycnowania i kształtowa 
ma postaw zyciowycn tej czę­
ści dziatwy.

A że praca to niełatwa, 
świadczy codzienna praktyka 
nauczycieli i związanych z tym 
zawouem instruktorów narcer- 
skich. Przede wszystkim dla i- 
dei harcerstwa i lansowanych 
przez tę organizację form wy­
poczynku, trzeba pozyskać ro­
dziców. Świat dziecka wiejskie 
go w większym bowiem stop­
niu niż jego rówieśnika w mie 
ście, związany jest ze światem 
caiej lokalnej społeczności i 
jej problemami. Harcerstwo, 
mimo jego liczebnego rozwoju 
w ostatnich latach, wciąż jest 
jeszcze nowością, zwłaszcza w 
ośrodkach najbardziej zapóź- 
nionych cywilizacyjnie.

Aby pozyskać przychylność 
społeczeństwa dorosłych dla 
obozowej i biwakowej idei 
działacze harcerscy zaczynają 
zwykle od spraw najpro­
stszych — od ogniska w lesie, 
jednego czy kilku dni stanic 
pod namiotami.

„Pożyczyliśmy z komendy huf­
ca namioty i 10 koców — opowia 
da jedna z instruktorek ZHP. Na 
czynią, garnki i produkty żywno 
ściowe zabrały dzieci z domu. 
Wczesnym rankiem wyruszyliśmy 
do lasu. Tara rozbiliśmy namio­
ty, rozpalili ogniska, ugotowa-

JESZCZE O ENCYKLOPEDII

11 czerwca 1969 roku 
zamieściliśmy notatkę pt. „Błę 
dy w encyklopediach”... W od 
powiedzi otrzymaliśmy pismo 
Państwowych Wydawnictw 
Naukowych z Warszawy. Za­
stępca redaktora naczelnego 
Encyklopedii i Słowników 
PWN informuje nas:

„W odpowiedzi na pismo Wasze 
uprzejrpie zawiadamiamy, że w 
Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej PWN w hasłach „Niemiecka 
Republika Demokratyczna” tom 
VII str. 756 oraz „Polsko-niemiec­
ki układ o wytyczeniu granicy 
państwowej” tom IX str. 254 po­
dano, że układ w Zgorzelcu za­
warty został 6 lipca 1950, nato­
miast w hasłach -„Polska tom IX, 
strona 56 „Granica państwa” istot

H zupę. Co za radość. Zupal 
wszystkim bardzo smakuje. Na 
deser ugotowali kisiel. Są to moi 
uczniowie, często niegrzeczni, nie 
posłuszni, leniwi. Teraz uśmiech­
nięci, serdeczni. Udany biwak u- 
możliwił podjęcie poważnych za­
dań. Zieleńce i klomby kwiato­
we wokół szkoły pielęgnują teraa 
harcerze”.

Komenda Chorągwi Wielka 
polskiej działając przez hufce 
i komendy ośrodków ZHP sta 
ra się objąć różnymi formami 
harcerskiego lata możliwie 
najwięcej dzieci wiejskich. W 
zeszłym roku udało się to zro 
bić w stosunku do 98 000 dzie 
ci. W sezonie tegorocznym 
winno się dotrzeć z różnymi 
formami obozowego lata do 
130 000 dzieci. Wszystkie stałe 
obozy ZHP tworzą tzw. „zielo 
ne przedszkola”, mające za za 
danie roztoczenie opieki nad 
maluchami okolicznych wio-( 
sek. Natomiast uczestnicy obo 
zów instruktorskich, tzw. brą 
zowych sznurów, sami muszą 
organizować swoje zastępy z 
dzieci okolicznych miejscowo 
ści.

ł
Również spółdzielcy

W ślad za PGR-owską wakacyj 
ną akcją socjalną, również Woje 
wódzki Związek Spółdzielni Pro­
dukcyjnych przystąpił do organi­
zowania dla dzieci swych człon­
ków kolonii w mieście. W tym ce 
lu między WZSP i Komendą Cho 
rągwi Wielkopolskiej podpisane 
zostało porozumienie, na którego 
mocy 480 dzieci spółdzielczych 
spędzi w Poznaniu wczasy pod o- 
pieką instruktorów ZHP. Począw 
szy od 7 lipca aż do 23 sierpnia 
do Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej przy ul. Żniwnej przybywają 
co tydzień mali pensjonariusze. 
W ciągu 7 dni pobytu poznają za 
bytki, kina i teatry Poznania, u- 
czą się prawidłowego poruszania 
na ulicach oraz gier i zabaw, któ 
re następnie przenosić będą do 
swoich wsi. Jak wynika z prze­
prowadzonych sondaży 90 proc, 
tych dzieci nie było dotąd w Poa 
naniu. Z tym większym zacieka­
wieniem poznają charakter wiel­
komiejskiego życia, mogąc ocenifi 
zarówno Jego walory jak I niedo 
godnośici.

Są, niestety, jeszcze środom 
wiska, również w niektórych 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach, gdzie rekrutacja 
dziatwy na wakacyjne biwa­
ki i wczasy przebiega nadal 
opornie. Argumentem „prze­
ciw” jest pomoc dziecka w 
pracy żniwnej, przy pielęgna­
cji upraw buraczanych itp. 
Niektórzy spółdzielcy przy po 
mocy dziecięcych rąk pomna­
żają swe dniówki obrachunko 
we. Zaś PGR-owcy — sezono­
we stawki akordowe- Złe to 
praktyki, które na szczęście 
zaczynają już zanikać. Oby 
znikły jak najprędzej.

FELIKS BIŁOŚ

Ekonomia na ulicy
Jakże często denerwuje nas wi­

dok lamp ulicznych, palących się 
mimo dnia, bądź nieczynnych w 
nocy. Może to być spowodowane 
uszkodzeniem urządzeń sterują­
cych oświetleniem lub niedosko­
nałością aparatury włączającej 
lub wyłączającej prąd. Manka­
menty te usuwa nowy sposób 
sterowania oświetleniem ulicz­
nym, na który patent otrzymał 
niedawno mgr inż. Aleksander 
Koźmiński ze Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż” w Warszawie.

PAP

nie zakradły się błędy, które zo­
staną sprostowane -w tomie XIII 
WEP”.

SPRAWA 
POMNIKA MONIUSZKI

W związku z artykułem o 
Stanisławie Moniuszce za­
mieszczonym w „Głosie” z 18 
lipca otrzymaliśmy list od inż. 
Ignacego Kaczmarka, który 
uzupełnia informacje o pom­
niku Moniuszki w Poznaniu.

„Pomnik Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu odsłonięto w dniu 9 
czerwca 1924 roku w Parku im. 
Moniuszki — w drugi dzień 
Wszechpolskiego Zjazdu Śpiewa­
czego. Był to pierwszy pomnik 
Moniuszki w Polsce. Pomnik pow 
stał ze składek chórów polskich. 
Największy wkład finansowy da­
ła „Harmonia” — chór z Pozna­
nia, przeznaczając na ten cel 128 
milionów marek”.
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Pocztówka 25-Iecia

Sercem zbudowane
lilie od razu Kraków...” 

• yxw mówi przysłowie. A jed 
nak podczas ostatniego 

pobytu w tym mieście jedna 
wiadomość podważyła moją 
wiarę w mądrość tego właśnie 
przysłowia. Nim jednak sięg­
nę po najważniejszy argu­
ment, pozwólcie, że podzielę 
sie obserwacjami z grodu Wan 
dy. Będą one może powierz­
chowne. Niemniej takie uczu 
cia nurtują mnie, gdy jestem 
w tym mieście. Wydaje mi się, 
że składa sie ono jakby z 
dwóch wyodrębnionych czę­
ści. Starego Krakowa zamknię 
tego plantami, w którym na­
gromadzono pamiątki wieków. 
Jest to właściwie miasto mu­
zeum duma patriotów krakow 
skich i nas wszystkich. Po 
nim wędrowali przed laty w 
ciemnych pelerynach i dłu­
gich włosach ,,gniewni Młodej 
Polski”. Siadali, u „Hawełki” 
lub w „Jamie Michalikowej”, 
w których to mieli zarezerwo 
wane stałe miejsca na wielo­
godzinne dysputy. Zwyczaj po 
siadania stolika w ulubionej 
kawiarni czy restauracji prze 
trwał pono do dziś i jeszcze 
można spotkać osoby, które od 
50 lat piją w tym samym miej 
scu swoje pół-czarne. Na plan 
tach, tak jak grzęd laty, jest 
miejsce spotkań rencistów,

Reumatyzm siary jak śwsai

Gdy strzyka w kościach

Wybitna specjalistka w 
dziedzinie reumatologii, 
prof. dr J. Wawrzyńska- 

Pągowska, ustala (na łamach 
„Służby Zdrowia”) — liczbę o- 
sób dotkniętych chorobami reu 
matycznymi na 25 proc, ludno­
ści miejskiej i 29 proc, ludńo- 
ści wiejskiej kraju. Oczywiście 
chodzi tu o kilkadziesiąt róż­
nych schorzeń objętych wspól­
ną, .nazwą „choroby reumatycz­
ne”, z których każda wymaga 
odrębnego postępowania.

A my nadal jak za ojców, na­
zywamy to po prostu „strzy­
kaniem w kościach”, nie zasta 
nawiając się nad specyfiką 
schorzeń reumatycznych, ani 
nad ich społecznymi następ­
stwami.

Wszystkich chorób reumaty- 
nych omówić tu nie sposób. O- 
graniczmy się do tych, które 
w naszym kraju występują naj 
częściej. Niestety, przodują te, 
które atakują dzieci. Liczbę ma 
łych pacjentów sanatoriów i 
przychodni reumatologicznych 
określa się na około 300 tysię­
cy. Z nich — jednej piątej cho 
roba przyniosła wady serca. 
1400 miejsc w specjalistycz­
nych sanatoriach dziecięcych 
nie zaspokaja wszystkich po­
trzeb. Dziećmi dotkniętymi reu 
matyzmem opiekują się leka­
rze pediatrzy.

Dla dorosłych pacjentów 
przeznaczono ponad 1400 łóżek 
w szpitalach i klinikach, po­
trzeby zaś oblicza się na 5 tys. 
Do tej puli dołącza się 500 
miejsc w sanatoriach uzdrowi­
skowych.

Dorosłych atakuje najczę­
ściej gościec tkanek miękkich. 
Bóle utrudniają ruchy — a 
więc i pracę, zwłaszcza w mie 
siącach jesienno-zimowych. Ta 
postać choroby, mimo że do­
kuczliwa — nie pociąga za so­
bą poważniejszych następstw. 
Nie można tego samego powie­
dzieć o gośćcu przewlekłym po 
stępującym, który niemal zaw­
sze prowadzi do upośledzenia 
ruchu, a nieraz kończy się cał­
kowitym inwalidztwem. Cho­
roba trwa latami. Jest to po­
ważny problem dla służby zdro 
wia, na gościec przewlekły cho 
ruje około 120 tys. osób, a z 
nich — u 15 proc, kończy się 
to zesztywnieniem stawów i 
całkowitym ograniczeniem ru­
chów.

Młodych mężczyzn atakuje 
zesztywniające zapalenie sta­
wów kręgosłupa, które — nie 
leczone odpowiednio — może 
również prowadzić do inwalidz 
twa.

U ludzi pracujących fizycz­
nie, narażonych na zimno i wil 
goć, ulegających tzw. mikro- 

lecz nie grają tu jak w innych 
miastach w karty, lecz miej­
sce to traktują tu jak swoją 
Agorę miejsce dostojnych dy­
skusji. Tu w sercu Krakowa, 
życie wydaje sie płynąć spo­
kojnie. Naturalnie wyłączając 
watachy turystów przebiega­
jących wzdłuż i wszerz Stare 
Miasto.

Inaczej dzieje sie w dzielni­
cach onigś biednych i zanie­
dbanych. Dzisiaj przemysło­
wych: Grzegórzki, Płaszów, 
Podgórze na trwałe zapisało 
się w przemysłowym rozwoju 
miasta. Krakowska klasa ro­
botnicza spadkobierczyni pięk 
nych tradycji walk wolnością 
wych i społecznych, których 
widomym znakiem były straj 
ki Semperitu w roku 19.36 z 
żelazna konsekwencją realizu­
je plany gospodarcze. To wła 
śnie dla robotników krakow­
skich powstały piękne, nowo­
czesne dzielnice na Dębnikach, 
w Łobzowie, na Krowodrzy, 
tworząc nowe elementy kra­
kowskiego krajobrazu. A naj­
młodsza dzielnica Krakowa. — 
Nowa Huta oczko w gło­
wie całego kraju. 40 000 pra­
cowników, 40 procent produk 
cji surówki, wiele wyrobów 
walcowanych, kolos na skalę 
światowa. Tu życie pulsuje 
pełnym rytmem.

urazom w czasie pracy, wystę­
pują zmiany zwyrodniające. 
Spotykane są one również u 
kobiet — gospodyń domowych, 
obarczonych zakupami (siatki, 
jak wiadomo przewiesza się 
zawsze przez lewą rękę). Po 
dłuższym okresie dźwigania za 
kupów, występują w górnych 
kończynach bóle mięśniowe. 
Podobnie codzienne czynności 
przy ścieleniu popularnych 
wersalek wywołują uporczywe 
bóle w okolicy kręgosłupa — 
są to zwiastuny reumatycz­
nych dolegliwości na tle mikro 
urazów.

Wiodąca placówka w walce 
z reumatyzmem, Instytut Reu­
matologii, ustala metody postę 
powania z każdą z licznych po 
staci chorób reumatycznych. Z 
dorobku Instytutu korzystają 
przychodnie reumatologiczne 
w kraju.

Reumatyzm jest stary jak 
świat (jego ślady znajdywano 
na kościach ludzi żyjących w 
czasajch starożytnych). W każ­
dym jednak przypadku można, 
przy dzisiejszym stanie medy­
cyny zatrzymać postęp choro­
by.

Zdaje przy tym egzamin spe 
cjalność naszego kraju: reha­
bilitacja lecznicza. U ciężko 
chorych łączy się ona nieraz z 
koniecznością wyuczenia się no 
wego zawodu. W rehabilitacji 
chorych obok lekarzy, uczestni 
czą instruktorzy terapii zajęcio 
wej, opiekunowie socjalni, psy 
cholodzy.

Pacjent o mniejszym lub 
cięższym stopniu inwalidztwa 
nie zawsze wraca do odpowied 
nich warunków domowych i 
trzeba mu pomóc żyć z trwa­
łym kalectwem. Pilnie wyma­
ga rozwiązania sprawa ludzi sa 
motnych. czyni się próby orga 
nizowania dla nich domów 
trwałego pobytu, połączonych z 
rehabilitacją. Np. Polskie To­
warzystwo Reumatologiczne w 
Gdańsku zawarło spółkę ze 
spółdzielczością inwalidzką i za 
łożyło spółdzielnię budowlano- 
mieszkaniową przeznaczoną 
dla przewlekle chorych na reu 
matyzm, gdzie lokatorzy — le­
cząc się — będą mogli zarob­
kować.

Niestety, nie wszyscy/reuma 
tycy mogą być objęci fachową 
opieką specjalistycznych porad 
ni, których mamy ponad 250. 
Rozwój tych placówek jest ha 
mowany przez braki kadrowe. 
Powstaje więc potrzeba szyb­
szego doszkalania lekarzy, 
zwłaszcza specjalizowania w za 
kresie reumatologii lekarzy 
wiejskich.

WALERtA KORYCKA

Spotkanie tych dwu świa­
tów tradycji i dynamicznego 
rozwoju początkowo nie było 
łagodne. Z biegiem lat ostrza 
zaczęły się tępić. Zaczęła się 
naturalna wymiana krwi i po 
glądów. I ten mariaż wyszedł 
obu stronom na zdrowie. W 
cieniu Wawelu i pieców No­
wej Huty wyrosło nowe poko 
lenie, które przewartościowa­
ło pewne pojęcia...

Przed trzema laty w redak­
cji „Echo Krakowa” postano­
wiono przeprowadzić akcję 
fundowania przez zakłady pra 
cy i organizacje społeczne 
książeczek mieszkaniowych 
dla sierot — mieszkańców 
Państwowych Domów Dziec­
ka. Sceptyków naturalnie nie 
brakowało. Akcję jednak roz 
poczęto przekazując jej pro­
wadzenie w ręce red. Marii 
Michalikowej. Już po kilku 
dniach znalazła pierwszego 
fundatora. Był nim. Wojewódz 
ki Związek Spółdzielni Inwa­
lidów. Ta pierwsza książeczka 
była przysłowiowym kamie­
niem powodującym lawinę.

Otworzyły się szeroko ser­
ca krakowskiego społeczeń­
stwa. W zakładach pracy, w in 
stytucjach i organizacjach 
społecznych oświadczono, że 
sieroty nie będą już same. 
Liczba fundatorów rosła. Jed­
nocześnie zakłady pracy obej­
mowały opieką swoje sieroty. 
Przybywało „wujków i cioć”, 
którzy zapraszali dzieci na 
święta. Latem zaś dzieci wy­
jeżdżają na kolonie, organizo­
wane przez swoich opieku­
nów. _ ,

Aż w głowie się kręci, gdy 
pomyślę, że kochane Krakusy 
dla swoich dzieci ufundowały 
tysiąc książeczek. Prawie 
wszystkie dzieci, przebywają­
ce w Państwowych Domach 
Dziecka województwa kra­
kowskiego po ukończeniu 18 
lat, będą miały swoje miesz­
kania. Ale to nie .wszystko. 
Niektórzy opiekunowie „odgra 
żają się”, żeikilka mebli wsta 
wią. bo przecież trudno dzie­
ci własne wprowadzać do pu­
stego mieszkania. A redaktor 
Maria Michalik zasłużyła w 
pełni na „Order Uśmiechu”. 
Tysiąc dzieci znalazło swoje 
rodziny, znalazło serce i po­
moc.

Tej działalności społeczeń­
stwa krakowskiego nie ujmu­
je żaden rejestr osiągnięć 25- 
lecia PRL, a przecież zasługu­
je ona na poczytne miejsce. 
Jest dowodem świadomości 
społecznej, odpowiedzialności 
za losy wszystkich obywateli 
naszego kraju. Specjalnie tych 
najmłodszych, którym los po­
skąpił ciepła rodzinnego.

JERZY KNAPIK

tTi

Historyczne

1 sierpnia minęła 25 rocznica wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Ten pamięt 
ny, bohaterski zryw doczekał się już 

wielu różnego rodzaju wspomnień i opraco­
wań, choć ciągle jeszcze brak jest jakiegoś 
obszernego, kompleksowego, które by przed­
stawiało całokształt Powstania z uwzględnie­
niem sytuacji i militarnej, i politycznej. Pow­
stanie Warszawskie czeka jeszcze na swego 
historyka... Tymczasem jednak odnotujmy 
kilka programów telewizyjnych poświęconych 
Powstaniu. Obok transmisji z uroczystego 
wieczoru, na którym członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Zenon Kliszko wy­
głosił przemówienie, na plan pierwszy wysu­
nąć chyba należy nowy dokumentalny film 
telewizyjny pt. „63 dni” w reżyserii Romana 
Wionczka.

Twórca tego filmu zadał sobie trud zebra­
nia jak największej liczby dokumentów foto­
graficznych i filmowych zarówno ze stroAy nie­
mieckiej jak i polskiej, powstańczej. W efek­
cie powstał bardzo dobry film ukazujący nie- 
złomność i bohaterstwo powstańców i lud­
ności cywilnej Warszawy. Nierówna wralka, w 
której czołgi i armaty spotykały się z butel­
kami i pistoletami, śmierć, która dotykała nie 
tylko żołnierzy powstańczych, ale także kobie 
ty i dzieci, zniszczenie, które nie oszczędziło 
tego bohaterskiego miasta — oto temat filmu. 
Jego zaletą jest nie tylko wiele dotychczas 
prawie nie znanych ujęć filmowych, z których 
większość nakręcali powstańczy kronikarze, 
ale również oszczędny, rzeczowy, niemal bez­
namiętny komentarz. Tu znów zastosowano 
fragmenty oryginalnych meldunków dowód-

Takie pytanie postawiono 
w specjalnej ankiecie 
młodym adeptom medy­

cyny z poznańskiej A. M. Cho­
dziło o ustalenie czynników, 
mających wpływ na wybór za­
wodu lekarza. Ankieta dzieliła 
badanych na grupy, w zależ­
ności od płci, wieku, środowi­
ska, warunków rodzinnych.

Wytypowano 100-osobową 
grupę (37 kobiet i 63 mężczyzn). 
Ponad 50 osób pochodzi z ro­
dzin inteligenckich, 21 — z ro­
botniczych, 11 — z chłopskich, 
11 badanych nie określiło zawo 
du rodziców.

Oto w jakiej kolejności roz­
łożyły się motywy obrania tego 
zawodu w relacji przyszłych le 
lakarzy:

79 określiło pracę lekarza ja­
ko ciekawą, dającą poczucie 
własnej wartości, 60 powołało 
się na swe zainteresowania me 
dyczne, 54 — na prestiż zawo­
du, 51 stwierdziło, że ma zdol­
ności w tym kierunku, 44 oso­
by dostrzegały w tym zawodzie 
możliwości stabilizacji, pew­
ność zatrudnienia, 38 osób na­
brało chęci do leczenia innych 
po doświadczeniach z chorobą 

•własną lub bliskiej osoby, 28 
osób liczyło, że stanowisko le­
karza zapewni im pracę w du­
żym mieście. Jedenaście skie­
rował na studia przypadek, u 
paru zaważyły tradycje rodzin 
ne (badane osoby podawały po 
kilka motywów).

Odpowiedzi świadczą o wielo 
kierunkowej motywacji wybo­
ru studiów lekarskich. Socjo­
lodzy zauważyli jednak, że u 
tych młodych ludzi przeważa­
ją zainteresowania i ambicje. 
Na drugim miejscu znalazła się 
atrakcyjność zawodu, jego ma­
terialne korzyści. Ciekawe, że

J. Marshall, R. Drysdale — „Lu 
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250, zł 18.

Cesira Fiori — „Pod czarnym 
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22.

Ciril Kosmać — „Tantalin”. 
PIW. str. 76. zł 10.

Craig Rice — „Róże pani Che- 
rington”. Iskry, str. 319, zł 28.
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WP. zł 5.
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WKiŁ, str. 678. zł 100.
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Wincenty Okołowicz — „Klima­
tologia ogólna”. PWN, str. 395. zł 
58.

Kazimierz Wyka — ..O potrze­
bie historii literatury”. PIW, str. 
361. Zł 45.

Eugene Dupreel — „Traktat o 
moralności”. PWN, str. 512, zł 57.

Joel de Rosnay — „Powstawa­
nie żvcia” (od atomu do komór­
ki). PW. str. 204. zł 10.

Eugenio Garin — „Filozofia Od 
rodzenia we Włoszech”. PWN. str. 
321. zł 40.

A. G. Loewy, P. Siekevitz — 
..Podstawy biologii współczesnej 
— Struktura i funkcja komórki”. 
PWN. str. 298. zł 20.

Benedykt de Spinoza — „Pisma 
wczesne”. PWN. str. 402. zł 40.

Anatol Łunaczarski — „Pisma 
wybrane” tom 3. KiW, str. 1084, 
zł 80.

Lech Grabowski — „Kształt i 
tworzywo”. WL. str. 276, zł 24.

Adam Schmuck — „Meteorologia 
i klimatologia dla WSR”. PWN, 
str. 316. zł 36.

dokumenty 
ców I polityków polskich I niemieckich. „63 
dni” zaliczyć trzeba do najlepszych polskich 
filmów dokumentalnych poświęconych na­
szym dziejom w okresie II wojny światowej i 
jest to zarazem najlepszy film na temat Pow­
stania Warszawskiego.

Miało Powstanie swojego fotoreportera. 
Miało ich zresztą wielu, ale większość ich 
prac zaginęła w gruzach i płomieniach. Te 
zdjęcia, o których chcę pisać, szczęśliwie prze 
trwały, choć ich autor, nasz przedwojenny 
oszczepnik i wieloboista, Eugeniusz Lokaj- 
ski zginął śmiercią powstańca. To właśnie 
jego własne zdjęcia stały się kanwą, tema­
tem wiodącym w filmie dokumentalnym pt. 
„Gieniek”. Niby był to film poświęcony pa­
mięci tego wspaniałego czowieka, znakdmi-i 
tego sportowca i zapalonego fotografika- 
Mówiono o nim dużo z szacunkiem, miłością 
i wzruszająco wspominali go: jego siostra, i 
do dziś żyjqcv przyjaciele. Powstała z tego 
wszystkiego sylwetka piękna, choć może tro­
chę owiana legendą. Przede wszystkim był 
jednak „Gieniek” filmem) o Powstaniu War­
szawskim. właśnie dzięki nagromadzeniu w 
nim wielu zdjęć pokazujących warszawski 
sierpień 1944. Jakże ruchliwy, jak wszędobyl­
ski musiał być ten młody oficer AK uzbrojony 
zawsze w aparat fotograficzny! Ile dzięki nie­
mu powstało dokumentów — obrazujących 
Powstanie! Dobrze się stało, że w przeddzień 
25 rocznicy TV zdecydowała się powtórzyć 
ten film. Po raz pierwszy nadano go zresztą 
(o ile się nie mylę) przed dwoma laty, ale 
takie powtórzenia nie rażą, wręcz przeciwnie 
- są w pełni uzasadnione, potrzebne.

DLACZEGO ZOSTAŁEŚ 

LEKARZEM?
mężczyźni bardziej od kobiet 
dążą do pracy w mieście i do 
uzyskania najwyższych kwali­
fikacji.

Wiek w pewnym stopniu rzu 
tował na treść wypowiedzi. 
Osoby młode (poniżej 25 lat) 
stawiały na pierwszym miejscu 
zaspokojenie własnych zaintere 
sowań, wyżycie się w pasjonu­
jącej pracy — nie rezygnując 
przy tym z korzyści i atrakcji, 
jakie daje praca w dużym mie­
ście. Równocześnie właśnie mło 
dych do wyboru nakłonił przy 
padek.

Pochodzenie społeczne przy­
szłych lekarzy również miało 
wpływ na ich wypowiedzi. Wy 
wodzący się z rodzin inteligen 
ckich, częściej uzasadniali wy­
bór zawodu zainteresowania­
mi. Urodzeni w większych mia 
stach chcieliby pracować w śro 
dowisku miejskim. Z kolei 
przyszli lekarze, pochodzący ze 
środowiska robotniczego i ze 
wsi, wykazywali więcej cech 
altruistycznych, więcej chęci 
niesienia pomocy cierpiącym, 
oni też bardziej doceniali wy­
soką rangę i stabilność zawo­
du lekarza.

Skąd ankietowani czerpali 
informacje o zawodzie? Kolej­
no: od rodziny — w szkole — 
za pośrednictwem środków ma 
sowego, przekazu. Rzecz dziw­
na, najmniej wpływu miały fil 
my, mimo, że często pokazuje 
się w nich pracę lekarza.

Andrzej Górski — „Chemia ogól 
na”. PWN, str. 396. zł 56.

Karol Estreicher — „Bibliogra­
fia polska, t. VII. litera F”, PWN, 
str. 294. zł 110.

Thomas R. Henry — „Paradok­
sy natury”. WP. str. 296, zł 20.

„Mały słownik religioznawczy”. 
WP, str. 476, zł 45.

Piotr Makowiecki — „Pomyśl 
zanim odpowiesz”. WP. str. 326, 
Zł 15.

Herbert Wendt — „Śladami Noe 
go”. WP, str. 640, zł 45.

Leon Brillouin — „Nauka a teo­
ria informacji”. PWN, str. 424, zł 
40.

LITERATURA PIĘKNA
Ewa Szumańska — „Blizna”.

Czvt., str. 113 zł 10.
Wojciech Bieńko — „Poszlaki”.

Czyt.. str. 176, zł 10.
T. Daszkiewicz, C. Jabłoński, M. 

Mieszczanko wski, K. Olczyk, M. 
Złoch — „Brzezińskie spotkania”. 
WŁ, str. 228. zł 12.

Halina Szayerowa — „Kapelusz 
pełen bajek”. WL. str. 48, zł 22.

J. Z. Kędzierski — „Opowiada­
nia angielskie”. PIW, str. 230. zł 
12.

Goffredo Parise — „Pryncypał”.
PIW, str. 240, zł 20.

Michał Anczarow — „Złoty 
deszcz”. PIW. str. 220. zł 15.

George Bidwell — „Pod piracką 
flagą”. WM, str. 284. zł 30.

Vladimir Parał — „Prywatna za 
wierucha”. Czyt., str. 193, zł 10.

Lech Niekrasz — „Półmiskiem 
przez Atlantyk”. Iskry, str. 284,
Zł 20.

A jakie przeszkody powstrzy 
małyby młodych od kontynuo­
wania studiów? W odpowie­
dziach zaznaczył się wyraźny 
wpływ obranego zawodu: więk 
szość odpowiedziała, że chyba 
tylko zły stan zdrowia mógłby 
to sprawić. O wysokich wyma­
ganiach stawianych sobie sa­
mym, świadczą takie np. wypo 
wiedzi: „Ustąpiłbym, gdybym 
się przekonał, że nie będę do­
brym lekarzem...” Kobiety są­
dzą, że załamałyby się 
przy złych warunkach by­
towych — i mogłyby przer­
wać studia z powodu obo­
wiązków rodzinnych. Oznacza 
łoby to jednak dla nich 
przerwanie pracy tylko na ja­
kiś czas (młode matki-lekarki 
nigdy nie rezygnują z pracy za 
wodowej). Natomiast w pojęciu 
mężczyzn kilkuletnia przerwa 
w studiach oznaczałaby raczej 
przerwanie ich na zawsze...

Co ankietowani uczyniliby, 
gdyby nie dostali się na medy­
cynę? Większość starałaby się 
o to pbnownie, po raz drugi, 
trzeci (zjawisko to notują zresz 
tą akademie medyczne).

Socjolodzy uważają za ob­
jaw pozytywny humanistyczne 
zainteresowania ankietowa­
nych. Humanizacja pracy ma 
szczególne znaczenie w tym za 
wodzie. Cennym uzupełnie­
niem ankiety będą wyniki ba­
dań zaplanowanych wśród te­
gorocznych kandydatów na stu 
dia w poznańskiej AM.

W. Ok.

Nagroda dla polskich 
artystów-plastyków

Laureatami głównej nagro­
dy dorocznego, międzynarodo 
wego konkursu ceramicznego 
w Gualdo Tadino we Wło­
szech, pn. „Pro Tadino”, zosta 
li polscy artyści-plastycy: He 
lena i Lech Grześkiewiczowie. 
Jest to już ich druga z kolei 
nagroda w tych konkursach. 
Pierwszą otrzymali przed trze 
ma laty. (PAP)

Szkoda, że późno wieczorem nadano program 
„Akord przed godziną W”, również dokumen 
toiny, również poświęcony walczącej Warsza­
wie, choć już nie tej z bronią w ręku lecz ... z 
instrumentami. Przedstawiał bowiem konspi­
racyjną orkiestrę Polskiego Radia, która dzia 
łata przez cały prawie okres okupacji. Żywo, 
ciekawie, wiernie a przy tym i z sosem aneg­
doty ukazano ludzi, którzy wówczas stanowili 
trzon orkiestry. Wielu z nich pracuje w Radio 
po dziś dzień, jednym z nich jest Stefan Ra­
choń.

Z rocznicą Powstania, związane było też 
widowisko wystawione przez Estradę Poetyc­
ką pt. „Sierpień 1944”. Usłyszeliśmy piękne 
wiersze Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, Ta­
deusza Gajcego, Andrzeja Trzebińskiego i 
innych pisarzy, którzy swą twórczość związali 
i walką o wolność. Cale widowisko było ar­
tystycznym hołdem złożonym tym, co polegli 
na barykadach, na ulicach i pod gruzami 
stolicy. Wystawione skromnie, niemal surowo 
trafnie oddawało atmosferę bohaterskich i 
tragicznych 63 dni 1944 roku. O twórczości 
tychże pisarzy walczących, a także innych, 
interesująco mówiono w poniedziałkowej 
„Panoramie literackiej”, starannie — jak zwy 
kle zresztą — przygotowanej i prowadzonej 
przez Romana Samsela.

Na koniec dzisiejszego omówienia warto 
jeszcze zwrócić uwagę na część drugą „Dni 
tworzenia" (o pierwszej części pisałem, dru­
go zasługuje na podobnie wysoką notę) z 
cyklu „Szlakiem wielkich przemian”. W so­
botę wieczorem widzieliśmy między innymi 
program rozrywkowy z Katowic pt. „Cyrkowy 
wóz". Widzieliśmy bardzo słabo, bo kamery 
pracowały nieudolnie, pokazując albo nie 
najistotniejszy fragment akrobacji czy ekwili- 
brystyki, albo w ogóle nie obejmując całości, 
kiedy to było konieczne.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
4 GłOS WIELKOPOLSKI A '
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Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych Sukcesy poznańskich

Kupię domek 2 pokoje, 
kuchnia, wygody, woj.
poznańskie. możliwość

Duże szanse bokserów

objęcia mieszkania 3 po­
koje, kuchnia, wygody, 
woj. zielonogórskie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 4923g.

UWAGA! Bonifikata 40°|o na obuwie

W dalszym ciągu Letniej Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
z Polaków odpoczywali jedynie koszykarze.

W lekkiej
tanci 
pięć

Wojska 
medali.

Stanisław Waśkiewicz 
na 800 m. a brązowe ■

atletyce reprezen-
Polskiego zdobyli

Srebrny wywalczył

ko. Po pięciu konkurencjach 
pierwszego dnia zajmuje on pierw

Piątkowski dysku.

v biegu 
Edmund 
Edmund

Serafin na 400 m ppł, Zenon No
wosz na 200 oraz Waldemar

sze miejsce rezultatem 
przed Tregubinem 3641 
kowem 3614.

W rzucie oszczepem 
faworyt Janis Lusis —

3854 pkt. 
i Konda-

zwyciężył 
86,36. Po-

alpinistów
Od przebywających w najwyż­

szych górach Iranu uczestników 
wyprawy alpinistycznej Koła Poz­
nańskiego Klubu Wysokogórskiego 
nadeszła wiadomość o nowym, 
pięknym sukcesie naszych wspina­
czy. W dniach 24—27 lipca trzyoso-

Dom jednorodzinny z o- 
grodem. cały wolny, przy 
Poznaniu, kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 4927g.

Sprzedam dom z ogro­
dem w Pyzdrach, ul. Fli 
sa 7. pow. Września.

____  ___ 4899g

TYLKO W DNIACH OD 28 LIPCA DO 30 SIERPNIA BR, 
MOŻNA KUPIĆ TANIEJ o 40 proc.:

♦ sandały skórzane męskie, 
chłopięce i dziecięce

♦ czółenka bez pięt oraz ga- 
lanterki skórzane, z siatki, 
tekstylne oraz kombino-

bowy zespół

Wecek w skoku o tyczce.
Na szczególne wyróżnienie za­

sługują wyniki jakie uzyskali 
200-metrowcy. w decydującej roz 
grywce tej konkurencji znalazło 
się dwóch Polaków Nowosz i

lak Wiesław Siarański był szósty 
— 70,20.

W turnieju zapaśniczym w sty

Andrzej Dobek, Zamienię

lu wolnym. reprezentantów

Kiczko. Nowosz zajął 
miejsce a jego rezultat 
jest lepszy od rekordu 
go tego zawodnika o 0,3

trzecie 
20,9 sek. 
życiowe- 
sek.

Dobrze wystartował w dziesię- 
cioboju Polak Tadeusz Janczen-

Wojska Polskiego na placu boju 
pozostało już tylko dwóch zawód 
ników. Ryszard Długosz w kate­
gorii do 100 kg (w drugiej run­
dzie zremisował z Rumunem Main 
tern) oraz Tadeusz Wasiak. wy­
grywając w drugim swym spot­
kaniu z Kaselem (NRD) na punk­
ty.

W turnieju bokserskim odbyły 
się we wtorek pojedynki ćwier. 
finałowe. Z naszych reprezentan 
tów odpadł jedynie Józef Witek, 
ale i on zasłużył na uznanie. Prze 
grał bowiem stosunkiem głosów 
2:3 z 2-krotnym mistrzem ZSRR

Włodzimierz Waligóra i Wojciech 
Wróż pokonał niezdobytą dotych­
czas północną ścianę szczytu Alam 
-Kuh (4840 m), leżącego w masy­
wie górskim That-e-Sulejman. 
Ściana Alam-Kuh to pionowe 700- 
metrowe urwisko skalne. Nowa 
polska droga poprowadzona zosta­
ła dokładnie środkiem północnej 
ściany. O trudnościach, jakie mu- 
sieli pokonać alpiniści w ciągu 4 
dni wspinaczki świadczy najlepiej 
fakt, że gdy kilka lat temu fran­
cuscy alpiniści zdobywali jeden z

parcelę 1200 m! w Pusz- 
czykówku przy lesie, na 
samochód Skodę 1000 MB 
fabrycznie nowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
clla 4981g.

wane, 
częce

Zguby
Pozostawiono torebkę

W międzynarodowych zawodach 
żużlowych w Sofii z udziałem re­
prezentantów 7 krajów, pierwsze 
miejsce zajął Kanowicz (ZSRR) 15 
pkt. przed Bieleckim (Polska) — 
14 Dkt.. Somorodowem (ZSRR) — 
i Kowalem (Polska) — po 12 pkt.

29 bm. rozegrane zostaną na 
stadionie warszawskiej Skry mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne. po raz pierwszy w Polsce 
na nawierzchni tartanowej.

Koło Augustowa, na półwyspie 
zwanym „Goła Zośka” rozpoczął 
się VIII Międzynarodowy Festyn 
Szachowy Białostocczyzny. Turniej 
stał sie najbardziej masowa tego 
typu impreza w Polsce. W tym ro 
ku uczestniczy w nim około 300 
szachistów z 40 drużyn krajo­
wych. a także zawodnicy z Włoch, 
NRD i Jugosławii.

Kadra narodowa w hokeju na 
lodzie rozpoczęła treningi na lo­
dowisku „Jantorze” w Katowi­
cach — Janowie pod kierownic­
twem radzieckiego trenera Anato 
lego Jegorowa. 19 bm. na zapro­
szenie Podhala — Nowy Targ przy 
będzie do Polski na dwa mecze

wicemistrzem 
wern.

W koguciej

Europy Nowiko-

Gałązka pokonał
prymitywnie walczącego 
czyka Pandroma.

Kubań-

W lekkiej Szczepański wygrał 
wyraźnie na punkty z Czechosło- 
wakiem Opałką.

Do półfinału awansował także 
w wadze półśredniej Sylwester 
Kaczyński po zwycięstwie 4:1 z 
Hon Men Senem (KRLD).

W średniej Janusz Gortat wy­
eliminował Bułgara Dżurelowa 
po niezbyt interesującej walce 
prowadzonej w wolnym tempie.

Drugi dzień zawodów pływac­
kich przyniósł Polakom dwa me 
dale. Srebrny zdobyli: Władysław 
Wojtakajtis Andrzej Salapski, 
Jacek Krawczyk i Krystian Lan­
ger w sztafecie 4 X 200 m st. dow. 
Uzyskali oni czas 8.25,1 ulegając 
pływakom ZSRR 8.20,2. Na 200 m 
st. mot. brązowy medal wywalczył 
Jacek Krawczyk. Zwyciężył ra­
dziecki olimpijczyk Suzdalcew 
przed Gordijewem (ZSRR) 2.16,6,
Krawczykiem 2.17,6 
skim (Polska) 2.18,2.

Chudziń-

(o-za)

sparringowe zespół 
go Spartaka. Mecze 
Nowym Targu albo

Tenisiści Wielkiej

moskiewskie- 
odbęda się w 
w Janowie.
Brytanii i Ru

13-osobowa ekipa

filarów tej ściany, zajęło 
aż 15 dni.

Sukces polskiej wyprawy 
dził duże zainteresowanie

to im

wzbu- 
wśród

przebywających w tym samym 
masywie górskim uczestników wy­
praw alpinistycznych: niemieckiej 
i szwajcarskiej. Zapowiadają oni 
próbę powtórzenia nowej polskiej 
drogi.

Pozostali uczestnicy wyprawy 
poznańskiej zdobyli kilka szczy­
tów masywu That-e-Sulejman, 
przekraczających wysokość 4 tys. 
m. (o-za)

damską w autobusie C 
na Dębcu dnia 2. VIII. 
69 r., w torebce były nie 
niadze oraz dokumenty, 
legitymacja służbowa wy 
stawiona przez Wydział 
Oświaty w Ostródzie na 
nazwisko Stanisława Za- 
błotna. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 

i wynagrodzeniem. Poznań
Orzechowa 24 m. 9. 5606g

zadrzewioną

półbuty tekstylne orae

damskie i dziew

damskiekombinowane 
i dziewczęce.

Już od 1 września 1969 roku w. wym. obuwie będzie sprze­
dawane bez zniżki. Sprzedaż prowadzą wszystkie uspołecz-
nione sklepy obuwia. K5762

Przetargi Komunikaty «

Piłka nożna

Spartakiada drużyn 
zakładowych Wildy

10 zespołów startuje w sparta­
kiadzie piłki nożnej organizowa­
nej przez Zarząd Dzielnicowy 
ZMS Poznań-Wilda. W dwóch os­
tatnich kolejkach spotkań padły
następujące wyniki: grupa
ZNTK Z 2 — ZNTK W51 2:1, MD
Franowo PKS Oddz. II 2:3,

munii, którzy zakwalifikowali się 
do finału międzystrefowego Pu­
charu Davisa zmierza się w dniach 
14—16 sierpnia br. na kortach w 
Londynie.

zdobyła 34 medale
SRiT — PKS Oddz. II 0:3, ZNTK 
Z 2 — MD Franowo 3:0; grupa II:
ZNTK Z1 ZNTK Z3 2:1, PKP

Spółdzielnia Budowlano - Mieszkaniowa przy Zakła­
dach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż 2 samochodów ciężarowych:
1. „Lublin” 4-2, nr silnika 137316, nr podwozia 04467P

2.
— cena wywoławcza 37.500,— zł;
„Star” - 21,' nr silnika 20746, nr podwozia 20746 
— cena wywoławcza 37.675,— zł.

Powyższe pojazdy można oglądać od dnia 16—18 
sierpnia 1969 r. w godzinach przedpołudniowych, na 
terenie zaplecza budowy. Dojazd ul. Leszczyńska, 
boczna droga przed Cegielnią.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1969 r„ 
godz. 9.30 pod powyższym adresem.

Reflektanci posiadający uprawnienia do nabycia 
pojazdów ciężarowych złożą w przededniu przetar­
gu w kasie Spółdzielni przy ul. Dzierżyńskiego 211, 
pokój 101 wadium wartości 10 proc, ceny wywoław­
czej pojazdów.

Dodatkowych Informacji udziela się telefonicznie 
32-742. K5838

Pracownicy poszukiwani

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe Poznań- 
Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, że w 
dniu 19. VIII.. 1969 r. o godz. 9 w lokalu „Motozbytu” 
PP przy ul. Gorysława 9 — odbędzie się:

I LICYTACJA 
następujących samochodów używanych — 

osobowych i dostawczych:

Zwycięstwo Ruchu
Przebywająca na Śląsku druży 

na piłkarska NRD Union Berlin, 
rozegrała we wtorek przy świetle 
elektrycznym spotkanie z Ruchem 
Chorzów. Wysokie zwycięstwo 
odnieśli chorzowianie 5:0 (2:0).
Bramki strzelili: Faber i Herman 
po 2- oraz Bula.

Dziękujemy
piłkarskiej kadrze Polski za po­
zdrowienia nadesłane z pobytu na 
zgrupowaniu nad Morzem Kaspij­
skim. Życzymy jak najpomyślniej 
szych wyników w zbliżających się 
spotkaniach.

Komunikaty
RKS San — Poznań zawiada­

mia. że zebranie członków sekcii 
piłki nożnej odbędzie sie 8 bm. o 
godz. 19 w świetlicy klubowej 
przy ul. Obozowei 5 (boisko).

W dniach od 27 lipca do 3 sierp­
nia 1969 odbyły się w Wielkiej Bry 
tanii światowe igrzyska inwali­
dów. W zawodach brało udział 
464 zawodników, reprezentujących 
22 państwa. Igrzyska rozgrywane 
były w lekkiej atletyce, pływaniu, 
wyścigach na wózkach, podnosze­
niu ciężarów, łucznictwle oraz ko­
szykówce. Reprezentacja Polski 
składająca się z 13 osób (w tym 3 
zawodniczki) zdobyła 9 złotych, 11 
srebrnych i 14 brązowych medali, 
co stanowi największe z dotych­
czasowych osiągnięć na igrzys­
kach. Złote medale zdobyli: Anto­
nina Trzos, Jan Was, Jacek Kowa­
lik, Janusz Matwiejuk oraz Jan 
Rybacki.

W czasie trwania igrzysk odby­
ły się konferencje naukowo-tech­
niczne, w której wzięli udział Po­
lacy prof. Marian Weiss i dr Adam 
Bilik. Prof. M. Weiss został w dniu 
zamknięcia igrzysk przedstawiony 
królowej Elżbiecie II, która wyra­
ziła zainteresowanie rozwojem re­
habilitacji w Polsce, (o-za)

Samoch. — PZNS 3:0, ZNTK Z1 — 
PKP Samoch. 1:0.

Do rozgrywek półfinałowych, w 
których spotkają się 4 najlepsze 
zespoły z każdej grupy zakwali­
fikowały się drużyny oddziałów 
Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego Zl, Z2. Z3 1 W51. Me­
cze półfinałowe rozegrane zostaną 
9 bm., zaś finał odbędzie się U 
bm„ o godz. 15 na Stadionie Le­
cha. (s)

Jabłoński strzelał
najlepiej

Podczas rozgrywanych w stoli­
cy Węgier międzynarodowych za­
wodów strzeleckich z udziałem re 
prezentantów CSRS, NRD, Polski 
I Węgier, konkurencje kbks-5 wy 
grał Jabłoński (Polska) — 587 pkt. 
przed Węgrem Kuti — 586 pkt. i 
Scheunemannem (NRD) — 584 pkt. 
w strzelaniu pistoletem (pd-6) 
triumfował Węgier Kisgyorgy — 
584 pkt. przed swym rodakiem 
Martonffi — 583 pkt. i Baranow­
skim (Polska) — 587 pkt.

■Sprzedaż
Tokarkę rewolwerówke. 
starszy typ, tanio sprze­
dam. Poznań - Krzyżow- 
niki. Przygraniczna 1.

5788?
Wózki dziecięce bliżnia-
cze, leżakowe poleca
Wytwórnia Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12. 

5390?
Akordeon, skrzypce, por 
celanę obiadowa, serwis 
chiński — sorzedam. Smo 
czyńska. Poznań. ulica 
Zgoda 16. 46872
Sprzedam ciągnik Ur«us- 
25 po kapitalnym remon­
cie. Bernard Seiler. Ra- 
dliniec 19. p-ta Mieszków
pow. Jarocin. 455p 1

.Samochody
Sprzedam „Syrenę 103”. 
w dobrym stanie. Orli­
kowski Poznań, ul. Ko­
ronna 7 m. 13, tel. 407-89. 

5434g

Panna pracująca, poszu­
kuje pilnie pokoju od 
września. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5087g.

Małżeństwo. członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na 1 rok. Tel. 308-37. 

5072?

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią. samodzielne, śród­
mieście, na 1 pokój, kuch 
nią łazienką, chętnie w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5129g.

Sprzedam P-70 „Combi”. 
15.000 tysięcy. Telefon — 
Wolkowo 32, od 12 do 14. 
Kazimierz Napierkowski.

467P

LoKale
Małżeństwo z 2 dzieci — 
członkowie spółdzielni — 
wynajmie pokój nieume- 
blowany, płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5432g.

Dnia 4 sierpnia 1969 r. zmarł członek naszego 
Cechu

ZDZISŁAW KANONIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

CECH RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH w POZNANIU
5713?

Dnia 4 sierpnia 1969 r. zmarł po długich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
kochany mąż. nasz drogi ojciec, brat, 
i dziadziuś, przeżywszy lat 65. śp.

FRANCISZEK GÓRSKI
mistrz ślusarsko - samochodowy

cier- 
mój 
teść

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 sier-
pnia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowle.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Jackowskiego 37.

p O Z N A N

5797g

Przyjmę pana na pokój. 
Nowogrodzka 27 (War­
szawskie). 5559?

Pracująca 1 studiująca, 
Doszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 5034g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu 
kuje pokoju, dzielnica o- 
bojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5050g

Spiesznie kupię 
wyłączonej willi, 
nie pół bliźniaka 
znaniu, w cenie

piętro 
wzgled 
w Po- 

350—400
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4954g

Parcele budowlane 600 
m*. Piątkowo, Szosa
Obornicka sprzedam.
Zgłoszenia: Poznań, Ale­
ja Wielkopolska 11.

5753g

Dnia 4 sierpnia 1969 r. zmarła w 65 roku ży­
cia, po długich, ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia

JANINA MILICH
z domu SIBILSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

5798g
SYNOWIE Z ŻONAMI I WNUKI

W dniu 3 sierpnia 1969 roku zmarł

STANISŁAW ADAMCZYK
długoletni pracownik obsługi Politechniki 

Poznańskiej
W osobie Zmarłego Uczelnia straciła oddane­

go i sumiennego pracownika.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składa

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1969

roku o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
_____________________ K5883

Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni na kampanię buraczaną 1969/70

a) ROBOTNIKÓW
b) PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

— WAGOWYCH
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH (kontystów!
— PROCENTMISTRZÓW.

Kandydaci na prac, umysłowych winni składać 
podanie z życiorysem.

Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotniczym 
Wyżywienie po zniżonych cenach.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Cukrow­
ej K5379

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldz-
ka nr 225 — zatrudni zaraz:

INŻYNIERA MECHANIKA z 5-letnią praktyką - 
na stanowisko kierownika Ośrodka Badawczego
Maszyn i Urządzeń Garmażeryjnych;
EKONOMISTÓW wykształcenie wyższe lub
średnie ekonomiczne, praca w Ośrodku Badaw­
czym Maszyn i Urządzeń Garmażeryjnych;

— TECHNIKA MECHANIKA z praktyką — na sta­
nowisko technologa;

— ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH - 
elektryków (grupa SEP-III), lakiernika i stola-

— PALACZA C. O. — uprawnienia obsługi kotłów 
niskiego ciśnienia.

Szczegółowych informacji udzieli Sekcja Kadr — 
adres j. w., w godzinach od 7—15. M5698

27. 7. 69. godz. 15.20 w au­
tobusie linii 64 na trasie 
Wojska Polskiego — Nie 
stachowska pozostawiono 
aparat tranzystorowy —
„Visseaux” czarnym
futerale. Osobę, która go 
podniosła proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Gro 
chowska 44 m. 8. 5526g
Zaginęła suczka, jamnik 
długowłosy, brązowy (sta 
ry). Uprzejmego znalaz­
cę proszę o Informacje. 
Eorota Mroczkiewicz, Po 
znań, ul. Wojska Polskie 
go 69, tel. 433-20. 5496g
29 maja br„ zgubiono 
książkę meldunkową na 
nazwisko Antonina Pią­
tek. Szamotuły. Powstań 
ców Wielkopolskich 49.

355p
Zaginął pies wyżeł — 
szorstkowłosy, na trasie 
Czarnków — Oborniki — 
Poznań. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. ul. Kordeckiego 59.
tel. 699-64. 567lg

Zaginął foksterier, sucz­
ka. biały z łatami na u- 
szach, szyi, prawym oku. 
Miał czerwoną obrożę. 
Bardzo proszę o odpro­
wadzenie. Poznań. Chude
by 3 m. 4. 5687g

Zagubiono pieniądze w 
autobusie na trasie Obór
nikł — Poznań 
dnia 2. VIII. 69 
wyjazdu 19.50, 
21. Uczciwego 
proszę o zwrot 
grodzeniem. J

w sobotę, 
r. o godz. 
przyjazd 
znalazcę 

za wyna-
K. Dą-

browskiego 64 m. 24.
5591?

Różne

Naprawa maszyn biuro
wych Marcinkowskie
go 26 telefon 563-63.

4420?

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam- 
- 27
5790g

tDnia 4 sierpnia 1969 r. po długich cierpie­
niach, zmarła w Bogu, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia, siostra i ciocia

HELENA BIELAWSKA
z domu KAZMIERCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona

Poznań, Szelągowska 53.
RODZINA

5806g

tW dniu 5 sierpnia 1969 r. zmarła nagle po 
krótkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., nasza najdroższa mama, teściowa, bab­

cia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 79. śp.

WIKTORIA TUCHOLSKA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm.
o godz. 11 na

w
CÓRKA z

cmentarzu Miłostowo - Główna.

ciężkim smutku pogrążeni

MĘŻEM, SYN z ŻONĄ i CÓRKĄ, 
I RODZINA

5970g
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Nr Nr Cena
Marka silnika podwozia wywoł.

1. W-wa Combi N01-1635 93736 41.739,— zł
2. W-wa 203 21-007197 131811 45.652,— zł
3. W-wa Pick-up 108685 26178 35.870,— zł
4. W-wa Pick-up 20-037699 63245 35.870,— Zł
5. W-wa M-20 01-084-7 92760 32.609,— zł
6. W-wa 203 007168 131789 39.130,— Zł
7. W-wa M-20 20-078223 56904 32.609,— Zł
8. Nysa N-59 117858 1232 35.462,— Zł
9. Nysa N-59 160035 10768 35.462,— Zł

10. W-wa M-20 133739 099157 32.609,— Zł
11. W-wa M-20 070028 77747 32.609,— Zł
12. W-wa M-20 20-093261 99161 32.609,— Zł
13 W-wa 203 007347 123879 32.609,— zł
14. W-wa M-20 9409 112329

II LICYTACJA
32.609,— Zł

15. W-wa M-20 93329 77815 26.087,— Zł
16. W-wa M-20 132830 98962 31.304,— zł
17. W-wa M-20 18609 88839 26.087,— Zł

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą się
ubiegać osoby prywatne które uiszczą wpłatę w 
wysokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rę­
kojmi w kasie „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek, ul. 
Gorysława 9, najpóźniej w przeddzień licytacji do 
godz. 12. Przy wpłacie należy podać markę, nr sil­
nika, nr podwozia.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho­
dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy 
samochód.

Samochód wymieniony w poz. 5 można oglądać 
w Fabryce Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożyw­
czego — Wronki, ul. Fabryczna 23. w poz. 14 — moż­
na oglądać w Kaliskich Zakładach Ceramiki Budow­
lanej — Kalisz, ul. Kordeckiego 36 1 pozostałe sa­
mochody w „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek, ul. 
Gorysława 9 (magazyn pojazdów używanych) do 
dnia 18. VIII. 69 r. z wyjątkiem niedziel i świat od 
godz. 11 do 13. K5872

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
w B ę d 1 ew i e

powiat Poznań, poczta Będlewo, tel. 1 
- PRZYJMUJE JESZCZE 
do 30 sierpnia 1969 r.

KANDYDATÓW DO KLASY I 
na rok szkolny 1969/70

Istnieje możliwość zakwaterowania w internacie. 
K5608

tDnia 4 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze w wieku 78 lat, nasz drogi mąż, oj­

ciec i dziadek

STANISŁAW WODA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.45 na cmentarzu

Mosina, Sowińskiego 8.

środę, dnia 6 bm. 
w Mosinie.

Okryta żałobą

RODZINA

5701g

Dnia 3. VIII. 1969 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 71

WIKTORIA KORALEWSKA
z domu MŁYNARKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się na 
VIII. 1969 r. godz. 13.40.

Junikowle, dnia 7.

W smutku pogrążona

5737 g

tpnia 4 sierpnia 1969 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy i nigdy niezannmnia- 
ny syn, nasz najukochańszy brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZDZISŁAW KANONIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MATKA, SIOSTRA, BRACIA 

Z RODZINĄ
5704g

]- Dnia 4 sierpnia 1969 r. zmarł po długich.
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., kochany mąż. drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

PIOTR CZERWIŃSKI
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzinie 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

5738gPoznań. Małeckiego 4 m. 5.
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Środo Słońce: 4.13—19.44

TEATRY
OPERETKA — g. 19 „Panowie 

z ogłoszenia”. pozostałe teatry 
nieczynne. '

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. lu, 12.30, 15 „Elza z alry- 
kańskiego buszu” (ang. 7 1.), g. 
17.30. 20 „Zabawa w masakrę 
(franc. 16 1.;; APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Człow.ek z 
Hongkongu” (fr.-wł. 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Sidła” (ang. 16 1.);
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Kowboju do dzieła” (ang. 16 1.); 
GONG — g. 10. 12, 16 „Dzieci ka­
pitana Granta” (ang. li 1.). g. 18, 
20 „Więzy” (węg. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Trzy gouzi- 
dziny miłości” (jug. 16 1.); GW1AZ 
DA — g. 10.30. 13 „200 mil do 
domu” (USA 7 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Miłość blondynki” (czes. 16 
1.); KOSMOS — g. 20 „Działa Na- 
varony” (ang. 14 1.); MALTA — 
g. 17, 19 „Biała pani” (czes. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Porwany za młodu” (NHD 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15 „Przesuń sie kochanie” (USA 
14 1.), g. 17.30, 20 „Kalejdoskop” 
(ang. 16 1.); OSIEDLE — g. 18 „Na 
szlaku wojennych przygód” (czes. 
11 1.), g. 20 „Każdemu swoje” 
(włos. 13 1.); PANCERN1AK — g. 
17.30 „300 Spartan” (USA 11 1.), g. 
20 „Kolekcjoner” (ang. 18 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15 „Wielki wąż 
Chingachgook” (NRD 11 1.), g. 
17.30, 20 „Kobieta owad” (jap. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Dziewica dla księcia” (wł.- 
fr. 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17, 19.30 „Na tropie sokoła” 
(NRD 14 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 ..Oskar” (franc. 16 1.); TĘCZA 
— g. 17, 19.30 „Żyć aby żyć” 
(franc. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17, 19.15 „Morderca na zawo 
łanie” (NRD 16 1.); WILDA — g. 
10 12.30, 15, 17.30. 20 „Damski
gang” (ang. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17. 19.15 „Dr Crippen 
przed sadem” (ang. 16 1.): FOTO- 
PLASTIKON - g. 12—21 „Kam­
bodża — Birma”.

CYRK
Cyrk Buscha (obok Stadionu 

im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Kucbu Robotniczego 
(St. Rvnek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.
Muzeum Instrumentów Muzycz­

nych — nieczynne.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Wystawa Plakatu ..Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11-17

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Stare Miasto w latach 1945—1969' 
(sala I ptr.); Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika <oarter' — g. 10—20,

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych" 
— g 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne! 80'82) — Wystawa z cyklu 
„Przedstawiamy pracownie — hi­
storia sztuki” — g. 12—20 (do 15. 
VIII).

DYŻURY

Państw. Szpital Kliniczny Im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 671-231) — interna, chi­
rurgia ogólna, laryngologia, neu­
rologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. tel. 511-11) — 
okulistyka.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7. tel. 536-21) — chi­
rurgia dziecięca.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 29/33. tel. 444-51) — psychia 
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Czy remonty szkół 
wykonane zostaną na czas?

Kłopoty materiałowe największą przeszkodą

Jeszcze o osiedlu OSO

Zaległości będą odrobione
W pierwszych dniach lipca zamieściliśmy na łamach na 

szego pisma, notatkę wytykającą administracji osiedla 
USO zaniedbanie prac porządkowych.

Ponad 100 milionów złotych przeznacza się w tym roku 
na remonty i modernizację szkół w województwie poznań­
skim i Poznaniu. Roboty tc prowadzone są przez cały rok 
z tym jednak, że główne ich spiętrzenie następuje w okre­
sie wakacji, kiedy większość obiektów szkolnych jest pusta.
Jeżeli chodzi o Poznań, to 

13,5 min. zł przeznaczono na 
remonty szkół z budżetu zaś 
21 milionów ze Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i In­
ternatów. W sumie akcja mo 
dernizacji i przebudowy obję­
tych będzie 51 obiektów w 
tym 30 szkół podstawowych, 3 
licea ogólnokształcące, piać za 
baw na Nowym Mieście, za­
sadnicza szkoła zawodowa. 7 
przedszkoli. 8 techników oraz 
1 internat.

Pozostałe 68 milionów zł (38

Głośno o ciszy
Każde dziecko zna okrągłą 

tabliczkę z przekreśloną trąb­
ką — znak oznaczający ruch 
bezdźwiękowy. Widnieje on na 
wszystkich drogach dojazdo­
wych do miasta. Jego pojawie­
nie się przed laty było podyk­
towane troską o zmniejszenie 
ulicznego zgiełku. Zakaz uży­
wania klaksonów w obrębie 
miasta przyjęli jego mieszkań 
cy z prawdziwą ulgą, jako za­
powiedź znacznego zmniejsze­
nia tak dokuczliwych decybeli.

Tak było kilka lat temu. 
Obecnie coraz częściej obser­
wuje się łamanie przepisu za­
braniającego używania sygna­
łów. Wprawdzie przepisy dro­
gowe zezwalają, w uzasadnio­
nych przypadkach, każdemu 
kierowcy na użycie klaksonu, 
to jednak przepis ten naduży­
wany jest nhder często w wy­
padkach nie mających nic 
wspólnego z sytuacjami jakie 
miał na uwadze prawodawca.

Oto we wczesnych godzi­
nach rannych samochód służ­
bowy zajechał przed dom. Kie 
rowca klaksonem obwieszcza 
swój przyjazd. Po chwili bez­
skutecznego czekania, manewr 
już energiczniej powtarza. In­
nym razem „nastolatek” pod­
leciał skuterem pod bramę. 
Znów klaksonem zwołuje swo­
ją bogdankę do zejścia na dół. 
Takich i podobnych wypad­
ków notuje się coraz więcej. 
Na cóż więc przepis o ruchu 
bezdźwiękowym?

Na marginesie kieruję nie 
zupełnie formalne pytanie pod 
adresem PKP. Czy fakt, że pa­
rowozy i lokomotywy spalino­
we przeciągłym rykiem syren 
zakłócają ciszę nocną jest zgod 
ny z cytowanymi na wstępie 
przepisami? (za)

~0ełefony
D O N O

• Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzkiej i Zeylanda samochód 
osobowy usiłując skręcić przed 
nadjeżdżającym tramwajem spo­
wodował zderzenie. Pojazdy zo­
stały uszkodzone. W podobnych 
okolicznościach nastąpiła kraksa 
na skrzyżowaniu ulic Grunwaldz 
kieł i Ńiecałej.

• W zakładach przy ul. Młyń­
skiej Janina N. wkręciła włosy 
w obrabiarkę. Doznała ran szar­
panych głowy.

• Na ul. Wołczyńskiej 15-let- 
nia Halina F. została potrącona 
przez samochód. Ze wstrząsem 
mózgu oraz złamaniem miednicy 
przewieziono ją do szpitala, (za)

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

132? m i UKF 66.62 MHz (do g. 1?>; 
8.15 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca sierpnia: 9 Intermezza i gro 
teski; 9.30 Divertimenta i sere­
nady w nagraniach Wielkiej 
Orkiestry Svmf. PR pod dyr. J. 
Krenza: 10.05 „Przez lady i mo­
rza”; 10.25 Muzyka rozrywk. na­
szych przyjaciół: 11 Heitor-Villa- 
Lobos: Bachianas Brasileiras nr 8; 
11.25 Graja orkiestry „Palm 
Court”; 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa: 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Utwory klawesynowe 
dawnych mistrzów gra A. Urlich; 
13.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 14 Rep. 
literacki pt. ..Zagubiony w lesie”; 
14.20 Rep. z VIII Festiwalu Mo­
niuszkowskiego w Kudowie: 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”: 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”; 18.05 „Magazyn muzyki 
młodzieżowej”: 18.50 Muzyka 1 
Aktualności: 19.30 Koncert chopi 
nowski z nagrań Marty Argerich; 
20.25 Do twista. foxtrotta i slow- 
foxa: 21 „Ze wsi i o wsi”: 21.30 
Sławne romanse: „Chopin i Kon 
stancja Gładkowska”: 22 Koncert 
z nagrań Chóru a capella PR i 
TV w Krakowie: 22.30 „Odpowie­
dzi z różnych szuflad”; 22.45 Gra 
Orkiestra Manuela: 23.10 Parada 
orkiestr, zespołów i piosenkarzy; 
0.10 Program nocny.

i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. 1 święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz. i święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu- 
ruiący lekarz psychiatra — g- 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Orkie­
stra Dęta: 8.35 Z cyklu: „Mój 
dom moje osiedle” — aud. M. 
Słotwińskiego; 9 Utwory o tema- 
tyce dziecięcej- 9.35 .Zielone sy­
gnały”' 9.50 Tak u nas eraia ' 
śpiewają; 10.10 Z najnowszych 

min. zł z budżetu rad narodo­
wych). zużyte zostanie na re­
monty w województwie. Tu 
taj plan przewiduje poprawę 
warunków nauczania w 153 
szkołach podstawowych, 8 li­
ceach ogólnokształcących, 3 za 
kładach wychowawczych, 6 
przedszkolach miejskich. 3 
przedszkolach wiejskich, 2 do 
mach wczasów dziecięcych, 5 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych, 9 technikach oraz w 
1 studium nauczycielskim.

Zakres robót jest bardzo sze 
roki, od drobnych poprawek 
malarskich do całkowitej mo­
dernizacji i przebudowy szko­
ły. Do końca czerwca br. plan 
remontów na terenie wojewódz 
twa wykonany był w około 30 
procentach. Przerobiono mia­
nowicie 22,6 miliona zł. nato­
miast w Poznaniu 19,5 min. 
zł. Nie jest to dużo, jednak 
trzeba brać pod uwagę fakt, 
że większość robót wykonywa 
na jest w lipcu i sierpniu.

Przyjęta została zasada, że 
w małych obiektach szkol­
nych. gdzie nie ma możliwo­
ści zwolnienia na pewien o- 
kres części szkoły, remonty 
przeprowadza sie w ciągu wa­
kacji. zaś w większych szko­
łach cały rok.

Największe kłopoty inwe­
stor i wykonawcy mają z ma 
teriałem. Brak jest przede 
wszystkim żelaza, drzewa o- 
raz materiałów instalacyj­
nych. Mimo to w takich po­
wiatach, jak Gniezno, Słup­
ca. Konin, Koło. Międzychód, 
Września i Leszno, wszystkie 
przewidziane planem roboty 
są wykonywane. W samym 
Poznaniu bardzo daleko za­
awansowane są prace w Tech 
nikum Geodezyjno-Drogowym 
przy ul. Szamarzewskiego, pro 
wadzone są roboty w Szkole 
Podstawowej przy ul. Berwiń 
skiego. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa w 
Szkole Podstawowej przy ul. 
Kanclerskiej jak również w

nagrań zespołu klarnecistów S. 
Maciejewskiego: 10.25 „Portrety 
literackie” — aud. o twórczości 
Andre Maurois; 11.25 Z oper XX 
wieku; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Południowy koncert 
muzyki rozrywkowej; 13.40 Cykl: 
„Dzień dzisiejszy” — „Dzika P>a 
ża” — opow.; 14.05 Gra Kapela 
Włościańska Namysłowskiego; 
14.25 Zabawa na jarmarku: 14.45 
Transkrypcje piosenek prezentuje 
B. Hardy na organach Hammon 
da; 15 Z muzyki rosyjskiej; 15.50 
„W winie, powietrzu i lodow­
cach”; 17.15 Aud. oświatowa w 
opr. U. Lipińskiej; 17.25 Muzyka 
po pracy: 17.55 Radioexpress; 18.10 
Audycja aktualna; 18.20 „Sonda”; 
19.17 Muzyka rozrvwk.: 19.30 Teatr 
PR *- Festiwal Rozgłośni Regio­
nalnych: ..Byle do wiosny” — siu 
chowisko J. S. Kamińskiego: 20.05 
Muzyka: 21 Spotkanie ze śpiewa­
jącymi aktorami: 21.25 „Jazz od 
(rontu i od kuchni”: 22.30 Aud. z 
cyklu: „Wybrane koncerty instru 
mentalne 3. S. Bacha”: 23.03 Za­
praszamy na taneczny parkiet.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30 12.05 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo”; 17.40 Miedzy „Bobino” 
a „Olimpia”; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem: 19 Powieść w wyd dźw. 
— A. Dumas: ..Naszyjnik Królo­
wej”: 19.30 Muzyczne pojedynki: 
..The Beatles” kontra ..The Chip- 
munks”: 19.50 Oszustka matrymo 
nialna — gaw. M. Miklaszewskiej: 
20 Reminiscencje muzyczne „Mo­
zart w c-moll”: 20.45 „Czerwona 
suknia z dekoltem” — słuch, wg 
onow. Henry Slesara: 21.10 Mój 
magnetofon z myszka: 21.30 „Svm 
pozjum śmiechu” wg T. Boy’a Ze 

niektórych innych obiektach 
szkolnych Poznania.

Oprócz remontów i moder­
nizacji wykonywane są robo­
ty przy budowie nowych zu­
pełnie obiektów szkolnych. W 
tym roku nasze województwo 
ma otrzymać 17 szkół podsta­
wowych o 107 izbach lekcyj­
nych, 21 pracowniach i tylko 
9 salach gimnastycznych. Po 
za tym wybudowane zostaną 
dwa internaty dysponujące 
550 łóżkami i jedno przedszko 
le o 120 miejscach w Lesznie- 
W Poznaniu jedna szkoła pod 
stawowa powstanie na Wino­
gradach, jedna na Ratajach, 
przedszkola wybudowane zo­
staną na Osiedlu Świerczew­
skiego i na Ratajach oraz za­
kończony zostanie drugi etap 
budowy Technikum Odzieżo­
wego.

I tutaj podobnie jak to by­
ło z remontami, największe 
kłopoty sprawia brak odpo­
wiedniej ilości materiałów bu 
dowlanych. Do końca roku po 
zostało jednak jeszcze 5 mie 
siecy i jest nadzieja, że wszy 
stkie te obiekty oddane zosta 
ną do użytku w przewidzia­
nym terminie, (s)

Wycieczki samochodowe 
do Związku Radzieckiego 
W Biurze Turystyki Polskiego 

Związku Motorowego dowiedzieliś 
my się, że po raz pierwszy w tym 
roku organizowane są wycieczki 
samochodowe do Związku Radzie 
ckiego w miesiącach wrześniu i 
październiku. Wyznaczono 3 atrak 
cyjne trasy: Medyka — Równe — 
Kijów — Odessa — Czerniewice — 
Lwów — Medyka (pobyt w Odes 
sie 2 dni), Medyka — Równe — 
Kijów — Charków — Zaporoże — 
Jałta (pobyt w Jałcie 10 dni) oraz 
Terespol — Mińsk — Smoleńsk — 
Moskwa — Waladl — Leningrad 
— Moskwa (pobyt w Moskwie i 
Leningradzie po 3 dni).

Na posezonowe wyjazdy do Buł 
garii i Rumunii nad Morze Czar­
ne wprowadzono w Biurze Tury­
styki PZM zmiany polegające na 
tym, że turysta opłaca jedynie 
koszty paszportowe, wyżywienia i. 
zakwaterowania a dojazd we wła 
snym zakresie, (b) 

iMozy iramu/ajou/a dla Poznania

leńskiego; 21.50 Christoph Willi- 
bald Gluck „Alcesta’h 22.08 2^- 
spół wok.-instr. „Hermans Her- 
mits”; 22.15 Pasja pana Stanisła­
wa — rep. M. Mekajły; 22.25 Z 
naszej taśmoteki; 23 Miniatury 
poetyckie — Tadeusz Gajcy; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Ro­
berto Piazzi.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.40 — „Hiroszima 

pewnego lata” — film prod. ja­
pońskiej; 16 — Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych. Transm. z Ki­
jowa; 16.50 — Dziennik; 17 — Te 
leferie: Pół godziny dla rodziny 
Baza Odkrywców Południa Baza 
Odkrywców Północy — film z se 
rii „Thierry Śmiałek”; 18.30 — Ma 
eazvn ITP: 18.40 — Miedzy nam' 
kobietami; 18.55 — „Próby” — pro 
gram baletowy do muzyki Dave 
Brubecka. Reż. TV - M. Pysznik: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
„Hiroszima pewnego lata” — film 
prod. japońskiej; 20.40 — Świato­
wid: 21.15 Polska Kronika Filmo­
wa; 21.25 — „Szantażystka” — no­
wela filmowa prod. franc.; 21.55 — 
Dziennik.

CZWARTEK: 16.45 — Przypomi­
namy radzimy; 16.50 — Dziennik; 
17 — Nie tylko dla pań — maga­
zyn; 17.30 — Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych. Transmisja z 
Kijowa: 19.20 — Dobranoc — „Przy 
godv Joe”: 19.30 Dziennik: 20 „Re 
duta Powiśla” — program doku­
mentalny; 20.30 — „Lektury współ 
czesne” — przed kamerami — M. 
Sprusiński: 20.40 — „Bariera dżwię 
ku” — film fab. TYP: 21.25 — Ma 
gazvn Medyczny; 22.05 — Dzien­
nik.

TV zastrzega prawo zmian.

Pisaliśmy wtedy, że należy 
jak najszybciej uporządko­
wać teren w części zasiedlo­
nej osiedla, szczególnie od stro 
ny ulicy Obornickiej, ponie­
waż właśnie ta część jest nai- 
bardziej eksponowana i speł­
nia rolę wizytówki osiedla.

W odpowiedzi jaką otrzy­
maliśmy na ten temat, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Grun 
wald” przyznaje, że faktycz­
nie „...roboty związane z bu­
dową dróg osiedlowych, u 
kształtowaniem terenu i urzą­
dzeniem zieleni na osiedlu 
USO są opóźnione. Zakończe­
nie budowy osiedla nastąpi 
wprawdzie w 1970 r., ale nie 
powinno to jednak przeszko­
dzić wykonawcy PPB nr 3 w 
podjęciu prac porządkowych 
w części już zamieszkałej”. 
Poza tym z pisma wynika, że 
główną winę za obecny wy­
gląd osiedla ponosi właśnie 
PPB nr 3, które nie zrealizo­
wało ustaleń podejmowanych 
na comiesięcznych naradach 
koordynacyjnych, dotyczących 
m. in. uporządkowania części 
osiedla.

5 lipca br. z inicjatywy SM 
„Grunwald” odbyła się narada 
w Dyrekcji PPB nr 3 z udzia­
łem przedstawicieli kierownic 
twa Przedsiębiorstwa, Zakła­
du Usług Inwestycyjnych 
CZSBM i SM „Grunwald”, na 
którym ustalono dokładny 
harmonogram prac porządko­
wych na osiedlu. Z załączone­
go protokółu z tej narady wy­
nika, że do 31 lipca zobowią­
zano kierownika budowy do 
wstępnego uprzątnięcia tere­
nu, między zamieszkałymi już 
blokami. Byliśmy i sprawdzi­
liśmy. Faktycznie, gruz został 
uprzątnięty (zaraz przestron­
niej i przyjemniej zrobiło się 
na osiedlu).

Jak wynika z dalszej części 
załączonego dokumentu, budo 
da dróg osiedlowych będzie 
zakończona najpóźniej do 30 
września br. Do tego też cza­
su ma być zagospodarowany 
teren od strony ulicy Obornic 
kiej; Rozumiemy, że łącznie z 
trawnikami.

Wczoraj do Poznania przybył na­
stępny transport wagonów tram­
wajowych wycofanych z eksploa­
tacji w stolicy. W najbliższym 
czasie warszawski MZK dostar­
czy nam dalszych pięć wozów. 
Będą to już ostatnie wagony te­
go typu jakie otrzymujemy z War 
szawy. Na zdjęciu: wagony na 

bocznicy kolejowej, (wn)
Fot. — K. Przycłjodzki

-1
Zmartwiona — Znakomitym 

środkiem przeciwko pasożytom 
przewodu pokarmowego jest Ar/ 
tivermina. Kurację należy prze­
prowadzić pod opieką lekarza.

(1601)
A, W. F. — Oboje musicie na­

tychmiast zgłosić się w poradni 
„W” i poddać się leczeniu. (1621)

Stanisław W. — W żadnej po­
rze roku nie wolno nacinać brzo 
zy, by uzyskać sok, osłabia to bo 
wiem drzewo. Za niszczenie drze 
wostanu leśnictwo ma prawo ka­
rać grzywną. (1722)

Grzegorz B. Paczkowo — W Po­
znaniu i województwie nie ma 
dwuletnich techników rolniczych.

(18Ó6)
Zainteresowana — Po informa­

cje radzimy udać sie do Sekre­
tariatu Izby Rzemieślnicze! przy 
Marchlewskiego 108/112. (1796)

Mamy nadzieję, że terminy 
wykonania poszczególnych ro 
bót zostaną przez kierownic­
two budowy dotrzymane. 
Mieszkańcom więc pozostaje 
nadzieja, że w czasie jesien­
nych roztopów będą mogli 
„suchą nogą,, poruszać się po 
osiedlu, (wn)

Kwiaty pijq 
tylko w nocy

Każdy ź przechodniów zau­
ważył już chyba, że drzewa 
w śródmieściu broniąc się 
przed upałami „rozbierają” 
się stopniowo — tracą liście, 
aby tym sposobem bro­
nić się przed utratą wody, 
której jest coraz mniej. Ekipy 
Zarządu Dróg Mostów i Ziele 
ni podlewają kwietniki i ró­
że w późnych godzinach wie­
czornych i wcześnie rano. Dla 
trawników nie starcza już wo 
dy i czasu. Tylko długotrwałe 
deszcze, które miejmy nadzie 
ję nadejdą, przywrócą im ży­
wy, zielony wygląd. Nie stosu 
je sję podlewania w dzień, 
gdyż jest to nie wskazane ze 
względów biologicznych i ra­
czej szkodliwe dla roślin, a w 
godzinach popołudniowych na 
stępuje codziennie niebywały 
szczyt zużycia wody, gdyż po 
wracający z pracy więcej jej 
potrzebują niż w dni chłod­
niejsze. (mp)

Artysta!
Kto zrozumie artystyczną 

duszę tworzącą dzieło nocy? 
Kto pomoże w wygrawerowa­
niu diamentem na kryształo­
wej szybie autoportretu? 
Nikt. A jednak dzieło „dosko­
nałe” zdobi do dzisiaj jedną z 
kas biletowych Międzynarodo 
wych Targów Poznańskich 
przy ul. Grunwaldzkiej. Zdo­
bi i wystawia świadectwo ar­
tyście.

Oj, prosi ten „artysta” o ma 
łą rzeźbę i duże, duże maso­
wanie pewnej części ciała. Mo 
że wtedy od tej strony — do 
głowy naszłoby trochę oleju. 
I zacząłby szanować społecz­
ną własność, (jk)
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▲ ...Mieszkaniec Kiekrza o tym, 
że dyrekcja „Ruchu” zlikwido­
wała kiosk przy ul. Poznańskiej 
5. zapominając usunąć fundament, 
przez który co rusz ktoś się prze 
wraca. Jednocześnie pyta kiedy po 
stawi obiecane opłotowanie wokół 
kiosku przy ul. Poznańskiej 4. 
Właściciel posesji, na której usta 
wiono kiosk naroźony jest często 
na duże przykrości ze strony 
klientów.

▲ ...Jan P. pytając, dlaczego 
mimo ustawionego znaku zakazu 
postoju pozwala się na parkowa­
nie samochodów przed Domem 
Akademickim przy ul. Zwierzy­
nieckiej.

▲ ...Pracownicy Stęszewskieh 
Zakładów Roszarniczych zwraca­
jąc się z prośbą do dyrekcji PKS 
o przeniesienie przystanku auto­
busowego z ul. Rakoniewickiej na 
Głogowska u wylotu ul. Sczaniec 
kiej. Będzie to dogodniejsze dla 
większości posażerów.

▲ ...A. Szymczak, który 30 lip 
ca o godz. 13.15 był świadkiem 
scenki jaka rozegrała się między 
kierowcą samochodu marki „War 
szawa” o numerze rej. 73-33 PM, 
a młodą kobietą. Kierowca nie 
zważając na przechodniów tyłem 
samochodu wjechał na chodnik 
a potem do bramy przy kawiar­
ni „W—Z” po drodze potrąca­
jąc młoda kobietę. Skończyło 
się na wybrudzeniu smarem nóg 
— ale przecież mogło być gorzej.

▲ ...Wydział Przemysłu i Han­
dlu Prezydium DRN-Jeżyce. że 
polecił natychmiast uporządko­
wać ogródek przed kawiarnią 
..Marago” i upiększyć kwiatami.

▲ ...Dzielnicowy Rejon Dróg i 
Zieleni Grunwald zawiadamiając, 
źe głaz tarasujący przejście chód 
nikiem przy ul. Głazowej 20 usu­
nięto.

▲ ...Prezydium DRN-Wilda wy­
jaśniając, że uporządkowanie i 
wykonanie pracy na placu gier i 
zabaw przy ul. Kosińskiego 29—33 
miało nastąpić do 30 lipca br.
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